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Memorjał 
!~ademickiej młodzieży post. 
Uniwersyt. Jagiellońskiego 

w ~rakowie. 

z udziałem GIZEllY SP~UrJGEff 

jak wykłada dzieje rozwoju gospvdar· 
czego. 

C i trzej reprezentują to wszystko, 
co uniwersytet krakowski z zakresu so-' 
cjologjl swoi,1 · słuchaczom dać może. 
Wakująca od lat kilku druga katedra e­
konomii politycznej po prof. Milewskim 
Józefie dotychczas nie doczekała się ob­
sadzenia 1·1zez odpowiednią naukową si­
łę, nie mówiąc już o tern, że brak zu­
pełny jest w uniwersytecie, grupującym 
1238 słuchaczy wydziału prawniczego, 
.katedry ogólnej socjologji, niezbędnej 
ze względu na szybki i bogaty rozwój 
tej nauld w ostatnich czasach i na po-
trzebe wykształcenia socjologicznego, co 
odczuwają nie tylko prawnicy a1e rów-

Wypadki z ostatnich kilku miesięcy nież znaczna cz~ść słuchaczów wy· 
w tyciu Uniwersytetu Jagielloń kiego w działu filozoficznego i medycznego. 
Krakowie zmuszają nas do spełnienia Ku niezmiernemu zdumieniu mło-
obowiązku, poinformowania opinji pu-
blicznej i czynników miarodajnych 0 dzieży uniwersyteckiej w Krakowie, któ-
1stotnym stanie rzeczy' jaki si~ wytwo- ra właśnie zajęta była rrzygotowaniami 
rzył w nasze; wszechnicy, silnie zanied· do wiecu, na· którym by <• mówiono po­
banej pod wielu wzgl*:dami. trzebę katedr socjologii 1 poczyniono w 

Brak całego szeregu ważnych ka- porozumieniy z Prześwietnym Senatem 
~dr, pracowni, funduszów na bibljoteki Uniwersytetu jagiellońskiego w Krako-

inne pomoce naukowe, wywoływał kowie odpowiednie kroki, w celu utwo­
olejednokrotnie protesty ze strony mło- rzenia l<atedry, zostało ogbszon em "pu­
ilzieży krakowskiej przeciw takiemu sta- blicum" z zakresu socjołogji p,t. "O r­
oowi rzeczy. g a n i .z a c J e g o s p o d a r-

e z e w W i e I k o p o I s c e". 
Młodzież ta, zarówno w swym włas· 

~ym interesie, jak i w interesie powagi .Publicum" to miał wykładać prof. 
; znaczenia prastarej swei wszechnicy, Dr. X. Kazimierz Zimmermann, nowo 
domagała się usunięcia tych braków i mianowany profesor „C h r z e ś c i­
postawienia uniwersytetu krakowskiego i a ń s k i c h n a u k . s p o ł e c z. 
narówni z uniwersytetami europejskimi n Y c h" na wydziale teologicznym uni· 
Najdotkliwiej, jednak, upośledzenie to wersytetu krakowskiego. Prof. Zimmer­
~rzejawia sie w dziedzinie nauk spo- mann wykładał tylko 3 godziny dla wy· 
lecznych, gdyż uniwersytet krakowski działu teologicznego, godzina publicum 
nie posiada wcale osobnego działu tych miała mu byc zaliczona do pełnego 
nauk, postawionego na poziomie, wy- kompletu obowiązkowych godzin wy-
maganym przez rozwój tej dziedziny kładu. • 
wiedzy w ostatnim 50-leciu. Na mocy ząanego dekretu Papieża 

Z nauk tych, któr~ należą do zdo- obowiązanym był X. Zimmerman, jako 
byciy czasów najnowszych, uwzględnia członek kleru do złożenia-t. zw. ,przy. 
sii: li tylko ekonornję polityczną i sta· sięgi antymodernistycznej, w której przy­
:ystykę, gdyż te gah:zie socjologji są nie- . rzekł, że jedynem kryterjum jego badań 
odzownie , potrzebne dla uzupełnienia naukowych będą dogmaty wiary Kośw 
wykształcenia urzędników administracyj- cioła katolickiego. wszelkie zaś inne sta. 
oych państwa. nowisko w stosunku do przedmiolu ba· 

Istnieje jedna katedra zwyczajna tyc:h dań będzie uważał za wyklęte i niedo­
riauk. obsadzona przez profesora Ale- puszczalne. 
Ksandra \ \ 1udzimlerza Cwrkowskiego i Nie potrzeba, zaiste, wyjaśniać, jak 
Jud· . 11 , , •. 11.,,1 ,l · za;1: ;L._1.: dr. Krzyża„ . dalece stanowisko takie, obowiązujące 
1, „ „ ~·„ ... .am. Pozatem doc F. -Błhl . k5.J1J~:·':T\łętia_Qgą •. r~dlez jalso .,profe:-

Program zawiera „Patc. 
Czajkowskiegq .. 

ą'~ li Bilet.)' s~rzedai;. ka~a . przy Sali Koneert~e 
co.h.1ena1e od .1 ~ · od 4 - - 8 ł "' w di.ee i\ 
koncertu bez przerwy. r303-3- l 

sora, mija się z ty·m st.„ 11 owlskien1, któ• Senatu zniechęciło doń młodzież W . nah 
re obowiązuje każdego niezależnego i wyższym stopniu: W interesie przy­
krytycznego badacza. wrócenia z powrotem zaufania młodzie~ 

Obowiązkiem tego ostatniego jest ży do wkadz uniwersyteckich lttalo cof~ 
na podstawie faktów, dostrzeganych w nięcle przez Senat doniesienia ..:J , C. .'1<,., 
świecie otaczającym. budować kierowni. prokuratorj;, wniesionego pnezeń ~ 
cze prawa, które podlegają ciągłej sprawie pierwszego wykładu publicum 
rewizji i w każdej chwili mogą być oba- prof. Zimmermanna z dnia 15. XI. 1910 
lone. Celem omówienia wytworzonej przez 

Szczególniej zaś podkreślonym mu- to doniesienie, a niezmiernie przykrej 
si być to stanowisko naukowe w dzir.· sytuacji, prosiła młodzież Prześwietny 
dzinie socjologji, gdzie więcej jeszcze Senat o użyczenie jej sali na wiec w 
stosowaną być musi oględna ostrozność dniu 22. XI. 1910. o godzinie 6 ... ej wie• 
i krytycyzm, jest to bowiem nauka two· czór. Senat iednak, trzymając się nie" 
rząca się dopiero, której brak jeszcze zrozumiałej w tym czasie polityki repre· 
dostatecznie skrystalizowanej metody sji, kategorycznie prośbie tej odmówił 
badań. Wtedy delegaci młodzieży, pragnąc WY· 

Należy też wskazać na absolutny kazać całą dobrą jej wolę, oświadczyli 
brak kwalifikacji naukowych ks. Z. i że odbędzie się w tym czasie w i e ' 
ośmieszenie się jego w oczach całego n i e I e g a I n y w westybulu uni· 
społeczeństwa z powodu prac pseudo- wersytetu, że wszakże ręczą za spokój 
naukowych. Stojące blizko ks. Z. sfery w całym uniwersytecie i szczególniei m1 
odmawiają mu nawet zdolności teolo- wykładzie prof. Zimmermanna. Rzeczy­
gicznych (patrz. art. ks. pr. Hozakow- wiście wiec się odbył przy udziale oku„ 
słdego w "M.iesii:czniku Kościelnym"). ło 800 słuchaczy, spokój zaś w uniwer-

Wobec tego stanu rzeczy powstał svtecie pozostał nienaruszony; wy k ł' a <l 
wśród młodzieży nagły i silny odruch X. Z i m m e r m a n n a o db Y ł 
protestu, przeciw temu profesorowi i s i e: w ś r ó d u a j w i ę ks z e j 
tworzeniu nowej katedry na bogato u- c i s z y. l'1a wiecli za rezolucją, do-· 
posażonym wydziale· teologicznym wte- maga 1 ~i cq. si('! :i> e k u I a r Y z a c i ~ 
dy, gay . brak analogicznych katedr na uniwerliytetu oświadczy.to sit; w imien· 
innych wydziałach silnie sie dawał od- nem ~losowaniu 572 słuchaczy. 
czuwać, oraz przeciw wykładowi publi- • Boleśnie uderzył młodzież niesły• , 
cznemu tego profesora. Protest ów chany .fakt, że kilku ,rołesorów uniwer, 
zamierzała młodzież uroczyście złożyć sytetu wezwało policje do usunieci a 
na pierwszym wykładzie publicum prof. wiecujących z gmachu siłą. 
D-ra Zimmermana dnia 15. XI. 1910 Kiedy zaś policja, nie wldz{łc po· 
o godzinie 6 wieczór. trzeby int<i!rwencji, nie zadośćuczyniła 

Burzliwy przebieg tego wykładu temu nieobliczalnemu w skutkach żąda· 
wytłómaczyć można jedynie napastlicze m niu, wniesiono na nią zażalenie do władz. 
zachowaniem siE: młodzieży kleryka!- wyższych! 
nej, wobec którego nie un:iiała mfodzież Kilkakrotnym dełegacjom, wy!'.yła• 
postępowa powst~zymywa~ swego obu- nym mimo to do Prześwietnee;o Senatu 
rzenia. Starała sit: ona 1ednak utrzy- z prośbą o cofnięcie don;esienia do pro­
mać na stanowisku biernem, nie pozWO· k:iratorji, odpowiedziano żądaniem po· 
liła się wszakże wyprzeć z sali wykła- dania nazwisl< organizatorów protestu, 
dowej siłą. Niepokojenie uniwersytetu Nazwiska podano. Mimo to w oitat· 
nie leżało wcale w intencji młodzieży niej chwili - przed trzecim z rzędu 
post~powej, wobec czego oddanie sprawy wykładem prof. Zimmermanna z dnia 
tych, stosunlwwo nieznacznych zajść c. k. 29. XL 1910. S.enat odmówił cofni~cia 
prokuratorji państwa uważała ona za żądając większej liczby nazwiik. Nie· 
niesłu~zną 1 ni~zy!11 nieumotywowaną spodziewane to i bezwg1'1due stanowilko 
represją wobec s1eb1e. Prześwietnego Senatu było bezposredni;i 

Zajęte w sprawie zajść .na wykła- przyqzyną di:ug!~g9 u~elegalnego wiecp/ 
dzie prof. Zimmermarina stanowisko ; w .te.1 - sęr~w1e"' .. w , 4n1~ ,. 29. ~x~.~t9W 1 
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iego konsekwencji - zerwania wykładu 
rof. Zimmermanna. 

Prześwietny Senat, chcąc bezwględ· 
nością i siłą rnrn::;ić młodzież do mi 1-
czenia, wzbur~ył ją i obu dz il' duch a o• 
poru wśród jej najszerszych mas. 

To też gdy w dyscyplinarnem śledz­
twie, rozpoczętem z powodu owego 
nielegalnego wiecu z dnia 29-Xl 1910. 
Prześwietny Senat zaządał złożenia legi­
tymacji, w celu rozpoczęcia docho~ 
dzeń, złozono ich 614 do jego 
rozporządzenia. Z tych 614 sluchaczy 
52ó zostało przesłuchanych. Legityma• 
cje złożyli nie tylko uczestnicy owego 
wiecu, lecz także ci, którzy ze sprawą, 
oodniesioną przez młodzież postępową, 
się solidaryzowali. 

Sledztwo dyscyplinarne by Jo farsą; 
z góry wszystkim . „winnym" obiecano 
za przyznanie zupe4ną bezkarność, By­
ło to, oczywiście, dla młodzieży tern• 
bardziej pobudką, aby przyznanie uwa­
żać za formę denuncjacji lub. podykto­
wanego kapryst!m lwm1sji, upokorzenia. 
Masowo odmawiano zeznań. Zeznawa­
nie było połączone ·z korz~~ici(l z góry 
zapewniont:go uwolnienia - odmówie­
nie zeznan wymagało odwagi cywilnej 
~1arateni1;1 się na gniew Senatu. 

Czy dla młodzieży pozostawała in­
.Aa droga, iak odmówienia zeznań? 

Oburze1ło ·ją wprowadzanie do apa­
ratu śledczt:go inkwizycyjnej metody 
wymuszama, czy wyłudzania przyznania, 
metody, którq JUŻ od wieków w świec­
~ich spoJt:czeflstwach zarzucono. 

Z niepokojem oczekiwano wyroku 
.Senatu. 

Tymczasem sprawa kolegów, odda­
nych w n:ce c. l<. Siłdu, posuwała się 
naprzód. 1.iczbę o:->lrnrżonych ustalono 
na 9 osób i rozpoczęły się przesłuchi­
wania przez s~dziego ślectczego. 

Nastrój, wytworzony tymi wypad· 
kami 1 podniecany pogłoskami o bez­
przykładnej surowości wniosków 1<01rn· 
s11 dyacyplrnarneJ, wzmagał Sit< 1 docho­
uz1ł 1 ·uuKlu lrnl111111acyJ1iego, gdy stało Si~ 
pewnym, że wyro\( wy oaiw, 1ec1. Se11i:lt 
trz.)lma gei w Laje111111cy z obawy przed 
oarucltem. ze strnny mlodz1ezy. 

l'a1em111cwsc ta właś11Jt! rozdra· 
żniała ,,oi.l111t:co1H:: umys1y do lli:IJWYt.· 
~zego :sluprnil, u g~iy wysłano o::;tatnią 
udt:bi:U-i~ u<J sc11alu an1a Lb stycznia 
19 B 1. 1.. z.quiUllt:IH o 6lv::izerna \.\ y roku, 
Wle~y JUL tyllw 1~k1y pOllZt..ba byłu, 
aby 1 ~apal.1... pruLhy. i.:IH<l li:! sl<1l się 
wyrok, l\tóry ut:lt.:~o.cju przymo::iła z sali 
\"el\tOr ol 0-.zd·: U )iC.:l:J jt:j llliOOZltZy. 

V1') IU1\ :.. w i:1t.u miuuziez zu. 111espra· 
Vv1edllw3 •• 1 u1.. ..... n\ !vll.) 111u•}'~\OV.. 

N" p11::1w:szy rzut Oki::t ai<t l\ażdego 

jest widoczną rze~zą, że popełniono na 
zasądzonych bezprawie. Bliższe wywo­
dy prawne i zbijanie motywów zosta­
wiamy do rekursu. Trudno, bowiem, 
tu na serjo polemizować z wyrokiem, 
w którym zasądza się akademików za 
to, że się nie przyznaii do czynu, za 
który z góry zapewniono im bezkar­
ność. 

La tę zbrodn i ę relegowano dwuch 
akademików, jednego rygorozanta usu· 
nięto od wszystkich dalszych rygorozów, 
a 246 dostało surową naganę z zagro­
żeniem wydalenia za najlżejsze wykro• 

- ' czeme. 
jedyną odpowiedzią, jaka się mło· 

dzieży z siłą konieczności nasunęła 1 był 
ogólny strajk na uniwersytecie. 

Strajk wybuchł na uniwersytecie 
jagiellońskim w sobotę dnia 28 stycznia 
1911 w południe. Po południu stanęły 
wszystkie wyKłaay i pracownie. 

Wobec szeroko rozsiewanych fał­
szywych pogłosek o liczbie słuchaczy. 
którzy wiięli udział w strajku, musimy 
skonstatować, że µrzyłączyła się do 
niego cała młodzież z wy1ątkiem grup 
wyraźnie klerylrnlnych i konserwatyw~ 
nych, grup na Uniwersytecie krakow­
skim bardzo nielicznych. już ten fakt 
obala równiez drugi podnosżony zarzut 
o partyjności wystąpień młodzieży kra­
lwwskiej. Akcja, która zjednoczyła naj· 
różnorod11 ieisze żywioły, odznacza się 
wyraźnie bezpartyjnością; stwierdzamy 
t•J z całą stanowczością. 

l\iedy w poniedziałek dnia 39 stycz­
nia b. r. młodzież strajkująca przyszła 
pod bramy uniwersytetu, znalazła je 
zamlrnit:te. Dostęp_ do gmachu został 
u111emożllwiony przez mtodzież klery­
lrnlną, która ustawi.ta pod główną i 
bocznemi bramami barykady z ławek i 
mnych sprzętów. 

Młodzież ta została - o godzinie 
3 w nocy z 11iedzieli na poniedz,atel\ -
wpuszczoną do gmachu uniwersytetu. 
\V ładze ulliwcrsyteclue powierzyły jej 
klucze od bram, za ich wiedzą zamlrnę.tą 
ona uniwersytet dla reszty stuchaczów. 
·1 o stw11rncze postąpienie wł aaz uni­
wersyteckich, l\tóre złamały swoje neu· 
tralne stanowisl\O w taK widoczny spo­
sob, potw1erdl1ło raL.. jt:szcze opinję 
młOdzteży, zc ::,e11at Clz1ałd ze złą wolą 
wobec niej 1 że tera.l JUZ swoją złq 
WOię p1zeJaW1ł czyn111e. Na wezwanie 
i<t:l\tOra Zjawiła Się iJOliCja pOd gmtl• 
cllem, a 1,1cdy w południe ml0dz1eż 

::>lraJl\U Jącu W\.::>t.ła oo w llt;lrza umwer­
::>y tctu, zamkntętu i'i tam kordonem po­
llCJl, " !JOŹlllt!J mt wct sprowadl.0110 od­
uz,„1y ~~ UJ:>l\a /.. ~.:S J 2U pp. W len 
::>posob staw ~I<: nawet ala mechętnych 

strajkowi widocznem, ze wyrainem dą­
żeniem władz jest sprowokowanie krwa­
wych zajść na Wszechnicy; Pocóźby 
bowiem wzywano policję i wojsko, gdy 
w czasie całych zajść nie dopuszczono 
się zadneho ekscesu, nikogo nie pobito, 
a przebieg ich był bardzo spokojny, tak, 
że policja nie miała ani razu powodu 
do interwencji? 

Sprawa młodzieży krakowskiej od· 
biła się głośnem echem wśród całej 
młodzieży uniwersytetów austrjackich. 
Przedewszystkiem zaś lwowski ~iynem 
zamanifestował swoją z nami solidar­
ność. 

Uniwersytety Pragi, Wiednia, Gracu. 
Insbrucku, Akademja górnicza w Leo• 
ben, stC\nęły po strońle sponiewieranej 
przez krakowski Senat· godności mło· 
dzieży krakowskiej. 

Nie tylko przecież młodziet, którą 
z nami łączą wielokrotne w~zły solidar­
zości ideowej, wystąpiła w naszej obro­
nit~, uczyniła to również większość pra­
sy monarchji, Dzienniki post~powe i 
demokratyczne Krakowa, Lwowa, Wied• 
nia, Pragi, Budapesztu i innych zamieś­
ciły i zamieszczają artykuły, w których 
motywują i popierają nasze słuszne żą· 
dania. Sympatja olbrzymie1, demokratycz. 
nej części społeczeństwa jest po naszej 
stronie. 

Zdobyliśmy tę sympatj~. gdyż jes• 
teśmy przedstawicielami i bronimy .tych 
ideałów, które stanowią o kjerunku, w 
jakim idzie wola demol<ratycznego spo­
łeczeństwa. Przedewszystkiem zaś wy­
st~pujemy w obronie niezależności nau• 
l<i, w obronie wolnego uniwersytetu • 

Hasła te spotkały się z unaniem 
społeczeństwa. 

Odczuwa ona cic;żar tych samych 
więzów, kiere my usiłujemy z siebie 
zrzucić, w każdej dziedzinie swego ży­
cia. Niejednokrotnie warunki życiowe 
głuszą słowa protestu, które si~ z jego 
piersi wyrywają. Tym wi~cej ceni ono 
protest, tctóry podnosi młodzież, bo wi­
dzi w nim odbicie tego samego ucisku, 
co je gnębi, ten sam ból, co 1e wy­
niszcza. 

Młodzież zaś czuje to milczące 
nieraz, n1eme, lecz stanowcze i silne po -
parm: społeczeństwa 1 tym gort:ceJ gło· 
s1 swo;e w1elk1c liasła. 

DomagaJąc się ::iwobodnej nauki, 
pragnie wyzwolić uczelnie w pierwszym 
rzędzie oa. p1 esjl dogmatów jakiejkol­
wiek \\.lary rell6iJ11eJ. Uważa ona, że 
swobodnemu badaniu rnc się nie po• 
w11mo narzucać niewzruszonością form, 
że mellla Laluej opolc1, KtOreJby nie za­
chwiały uowt: prawdy, które przyuos1 
rozwój życia. 

I dla tego hasłem~ .k j neci 
czt:sło odmienne prądy polltycinyt 
stronnictw, jest żądanie uwolnienia u

1 

wersytetu od wszelkich śladów wyzn 
niowości. 

Przedewszystklem więc oddziele 
wydziału teologicznego od innych . 
działów uniwersyteckich, gdyż równ­
prawnienie jest niesłusznem ze wz . 
dów zasadniczych, a przytem szko~ 
wem, w praktyce bowi m ingierenl 
grup wyznaniowycb normuj bieg spra 
uniwersyteckich, gdzie 1 proc. profes· 
rów wydziału teologicznego, przy 3 pr: 
słuchaczy ma 25 proc. przedstawk~ 
stwa w Senacie. 

O wolnq szkoł• walciymy; 
Ze zaś w chwili obecnej stajem 

przed opinją i Si\dU jej łądamy w na. 
~zej sprawie, te zwracamy się do wła( 
centralnych o uchylenie wyrządzony, 
nam krzywd, nie zdziwi to chyb nlk 
go poi 

1) oddaniu sądom państwowy~ 
sprawy pierwszego drobnego zajścia u 

niwersytecldego; 
2) po bezwględnych wyrokach 

relegacjach, poprzedzonych upokarza11 
cym wymuszaniem zeznań w form. 
rzekomego śledztwa. 

1 oczywislem już si~ stanie, że n 
może mieć młodzież zaufania do :Sem. 
tu, który chce J'i uspokoić policją, Wl, 

skiem i sądem 1 odstrasi:y~ od z de 
c y do w a n e g o zabierania g,10 •. 
w sprawach wszechnicy. 

Komitet strajkowy 
akadem. młodzieży postępowej, 

Uniw~rs. jagiellońskiego 

w Krakowie. 

Wiadomości ogó ne. 
~w:i.......,- ...-..:..!.J!-

O udżet na rok 1911. jai 
informuje prezes dumsl(leJ ko1111s1i bua. 
żetowei Alel\sieJenko, budżet na r. 19! 
zb\lansowany zos · pt'ZewyżK!l doch,, 
uów nad wydatlrnmi, sięgajqcą eona 
mniej rubli 20,000,000. 

\VymK ten ma być wedle opli 
dumsK1e1 tem swietmejszy, iż rząd z 
iansowM budżet 1. 11ieaooorem w wy~. 
l\OSCI 1 l,00U,U00 rb. 

O SO-lecie uwłaszczenia 
włoaci.an„ N1111istequm o.5wwty "· 
dało tuteJszym władzom nautwwy111 ~-· 
lecenie, at>y zawczasu t.:aji;ło si~ obb'1 · 
dem 50-letaiego jubileuszu uwłasz~z n..i 
włościan, przypadającego w d. 4 mai 
ca r. b. 

i\HCHAł. ł-'ANKlEWICZ. ciągnąć su} na llstę wyborców. V/ tym celu 
składa się podanie podpisane własnorę­

cznie . 

żdy wychodzca, o ile Jest zonaty, dosta1e o 
rządu 4:-i morgów ziemi, dom drobne narą 
dzia pracy, jako to eiekiert, motyk~, łopat1 

fojsę (rodzaj kosy, służącej do wycimrn. 
dr.zewełt) i zapomogi w naturze mniej więc 
w ciągu pierwszyc 6 miesięcy. 

. Pra da o Paranie. 
Mianowicie Parana dzieli się na automi­

czne 1~Ówiaty, jak tam ie nazywa1ą municipja. 
\V każdem municipjum 7amieszku:e średnio oko­
ło 10 tysi~cy ludzi. Murncjpjum wybiera swój 
własny sepnik) zwa uy kamerą municipalną. 

Kame1·a municipalna w;yda1e postanowienia 
dla· n1t1nidp1um, nakłada podatl{i, dba o dro, 
gi~ zakłaua szkoły, stac1e doswiadczalne i in­
ne instytucie oświatowe, ma prawo mieć na­
wet \vla.sną policję. 

Otóż wystarczy wybrać całą kamerę pol · 
ską, ażeby w d~nem muncip1um, to jest po­
wiecie, módz zakładać polskie szkoły na 
Ko~z·t ·publiczny, a nie 1ak jest teraz, l{iedy 
~u :'olacy z własnej kieszeni muszą. budować, 

szkoły polskie i opłacać nauczyciela. 
··. Jt-st iuż kiika municipjów w Paranie, w 

których polacy posiada1ą większo~c·, lecz je­
rzc1e rngdzie uie ma1ą całej kamery polsl-:iej. 
:\ie w tem dziwnego niem0, bo do µolitsl~1 

1.1ulacy zaczęli się brać dopiero '" ost8tnicli 
c:r.a.sa.c11. 

Kozdy nowoprzybyły do Parany polak 
pow :rnen 1ak na1prędzej zostać obywatelem 
ic:nnu, azeby i z 1ego głosem liczono się. \V 
Par 1rnie wszystkie wJadze Sił "ybieralue. 
11. więc im więcej ł)ędzie glosów polskich, 
tern. wp1y w polakvw będzie si1nie;8zy i tern 
łat\\ 1ej będzie wybrać do rządu Judzi odpowi€.­
dn1cil <lla polaków. Żeby uzysk.ac pl'awo glu­
iU "" Paranie trzel.>a jedynie . mieszkać w da­
nem miejscu trzy ntiesf4ce~L w styczniu za-

Polacy w Paranie tworzą także osobne 
pazaf1e polskie. Księży polskich je$t dwudzie­
stu kilku. Wolność wyznania jest zupełna. 
Każdy może wyznawać religię, jaka mu się 
podoba 1 budować tyle kościołów, na ile go 
stać. 

Parana może pochłonąć jeszcze moc lu­
dzi. Obszsr Parany wynosi 226 tysięcy kilo­
metrów kwadratowych; jes to to obszar wię­
k!=!zy od Królestwa Polskiego i Galicii razem 
wziętych. Na takim obszarże w Polsce mie­
szka 20 mlljonów ludzi, a w Paranie zaledwie 
360 tysięcy, z czego 90 tysięcy wypada na po-
ll'\ków. · · 

Do Parany robotnik.owi fabryczne·mu, któ­
ry by chciał znaleźć za1ęcie w fabryce, jechać 
się nie opłaci, gdyż fabryk tam jeszcze niema. 
Pewna ilość rzemieślników, zwłaszcza rze­
mieślników, zajętych przy budowie domów, 
1ako to murarze, stolarze itd., jak również 

takich, co mają do czynienia z rolnictwem. 
inko to kowale, ślusarze, stelmachy itd. znaj­

uz1e zarobek i nawet niezły. Niefachowy ro· 
hotnik pobiera w Paranie najmniej 3 ~ilrejsy 
dziennie (1 milrei s=68 kop. lub 1 koronie 70 
hal.) lłzemieślnik pobiera naturalnie więcej. 

l\a kolei przy sypaniu ziemi zwyczajny 
lObotnik dosta1e 5 tnilrejsów dziennie, a mo­
że zrobić i awet 7 1 pól. Miano\Yicie praca na 
kolei trwa do god11. t) wieczór, kto zaś chce 
popracowac do 91 to ma półto.ra dnia,. gdyż 3 
godziny po nad dzier1 liczą sit;; za. pót di:1a. 
l'i zy kolet muże zn~leźć zaH~cie kill<a tysięcy 
robotmkuw, to budują ciągle i du~o. 

Najlep\ęi jest jP.d 1uk: osiada6 na roli. Ka„ 

Za to wszystlrn musi spłacić w ciągu l' 
dziesięciu sumę, nie przewyższającą 400 ru • 
lub 1000 koron. Przy tern pierwsze dwa lat 
nic siQ me płaci. Kawaler po ożenieniu się 1 

Paranie też może dostać 45 morgów. 
Oprócz rządu zakłada w Paranie kolon,1 

i kompan1a kolejowa. Warunki. na jakicr 
daje zi•mię kompanja kole1owa są nast~pu 

jące: 

1) W siedzibi• kolonji urz,dzony jes 
barak, gdzie koloniści znajdą pomiel!lzczen:c 
aż do dnia, w którym b•dą gotowe dla nici 
przeznaczone domy. 

2) Natychmiast po przybyciu na koli?n; 
każdej rodzinie wyznaczy ait lot (ł.Q jest dzia 
ziemi). Rodziny liczniejsze moga_ otrzym.t 
dwa loty sąsiednie. 

3) Cena wymiaru wynosi 80 milrejsów zi 

lot i może być zapłacona przez ltolonistt w 
ciągu I lat jednarozowo, lub tet w kilku ra· 
tach~ W wypad ku niezapłacenia powyź1ze1 
kwoty kompanja mote odebrać dane prawo 
do lotu. 

4) W magazynach, urządsonyeh przei 
kompan:~. koloniści znajdą zaopatrzenie we 
wszelkie prodl:.ł.kty. Zywność btdzie udzielani 
kolonistom bezpłatnie przez pierwsze 3 dn 1 

licz~c od ich przybyda na kołonję. K-ażdy kl 
lonista otrzym;i l\.si,źeczk•. celem uwidoc 
nieniv, 1Jo::i.ci z~kupu i cen. Ceny IJ~Ją WY'\ 
szone na <lrzwiach- magazynów. Magazyn., 

. nie mo:te sorzedą.wae koloniś~i•:-~ .. ~~~s~ych 
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Obchód ten odbyć się ma we 
wszystkich szkołach, zwłaszcza zaś wiej­
skich. W odpowiednio udekorowanych 
!<lasach szkolnych mają być wygłoszone 
odczyty na temat uwłaszczenia włoś­
cian. 

Oprócz uciniów należy na obchód 
zaprosić rówr.iei rodziców i mieszkań­
ców wsi. Przy urządzaniu obchodu za­
lecono kierować się specjalną broszurą, 
wy:laną przez Lig~ nacjonalistów rosyj­
skich. 

Dveldorowie szkół ludowych winni 
iawczasu rozesłać mrnczyc1elom odnoś­
ne rozporządzenia oraz porozumieć się 
z duchowieństwem katolickiem, co 
do odprawienia stosownych nabożeństw. 

O _Nadzór ~ad weteryna• 
· rzam1. M1mstequm spraw wewnętrz­
nyd1 poleciło gubernatorom i oberpo­
licmaistrowi warszawskiemu powiększyć 
nadzór nad działalnością weterynarzy 
\rzy pobiernniu dodati{owej optaty pro-

centowe1 od zbadanego bydła. 
0..iłata ta pobierana jest w wielu 

wypadl~alh nieprawidłowo, wskutek cze­
go włi:1ściciele bydła wnoszą skargi i za• 
żalenia. 

Ugoda rosyjsko-niemiecka odegrała 
;olę rzuconego w wodę kamienia: wy­
wołała dość znaczne ożywienie poi1ty­
czne i skłoniła do energ!cznej p...-acy dy­
plomac;e mocarstw, zainteresowanych 
sprawami Blizkiego Wchodu. 

Mamy już nawet_ pierwsze rezu tuly 
tej energicznej pracy. Telegraf don1ó:;ł , 
te pomiędzy Turcją z jednej, a Ang1 :.. 
i FrancJą z drugiej strony, prowadzor.e 
są rokowania w sprawie budo.wy kc i:. 
l:elaznych w .l\~a-:e .... onji i AlbanJi. i(u l~ -

wania te rr "','..a przebieg ":10rma.i1y , 
przyczem f ra1 -~a spodziewa ~i.-: µomyślc.: 
nego ich wyniku. 

Na pierwszym planie stoi budowa 
linji Monaster-Walona i UsUiD„Sa11• 
Giovanr. 

tiudowa _tych łinjł miałaby dla Tur· 
cji zasadnicze znaczenie, ułatwia;ąc 1e1 
zadanie centralizacji państwowe,. ude­
rwane dziś obwody, połączone z głów· 
nymi punktami państwa, wzięłyby 1eż 
oczywiście udział w Jego rozwoju ogo1• 
nym. 

Lecz Turcja nie może prze 11rowa­
<fzić swoim kosztem tego zada111e1, musi 
się więc uciec do pomocy mocarstw 
europeJsktch. I jeśli zamyslOne przeL. 
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sięwz1ęc1e będzie urzeczywistnione, to 
Francja i Anglja, proponujące środki na 
budowt: linji najważniejszych w znacze­
niu ekonomicznem i politycznem, osią­
gną poważne korzyści. 

Wpływ ich na Blizkim Wschodzie 
umocni się i wzrośnie. 

jeszcze znamienniej5zą jest kombi· 
nacja polityczna, zakreślana w Persji 
i dokoła Persji - znamienniejsza prze­
dewszystkiem z punktu widzenia rozwo­
ju polityki rosyjskiej. 

Co się tyczy samej Persji, to tak 
ważną sprawę jak uregulowonie i uzdro„ 
wot11ienie finansów perskich powierzyła 
ona amerykanom. Morgan Schuster, 
który reorganizował służbę celną na Fi­
lipinach, mianowany zostaje głównym 
dyrektorem skarbu perskie~o, !liezale:inie 
ou czego spodziewane są inne nomina• 
cje. Bardzo długo omawiano l<westję, 
z ldórego państwa należy powołać in­
struh.torów wojennych dla wchodzącej 
na drogę reform Persji; Rosja gotowa 
była zuproponować tu swe usługi, lecz 
Persja uczy111ła kroK energiczny 1 wzno­
wlla ugod~ z mstruktore-n niemieckim. 

:>zcz~gół tc1~, że Persja, 
znajduw.: się pod opieką dwuch mo• 
carstw - AnglJi i RoSJi - uciekła sit:: 
w kwestjach zm1czenia iinansowego i wo-
1ennego do usług osób trz;ecich, dowo· 
dzi w kazdym razie 1al< ?ersja opiekę tę 
i... en i. 

Augl1a, jak \dadomo, prowadzi ro• 
l~owa111a o linie 1wle1owe na BLzkim 
Wschodzie. L;cz nie na lem jeszcze 
ogramcza st~ 1ei prac„i uyµwmatyczua. 
Ugoda ro::yJs!w•niemiecka skłoniła ją 
Jo zwróce1u: uw.i6i 11a kwest.i: lwle1 
bagdadzkie1 i , Jllk zapew11illt tu­
rtcl\1 mm1ster s p ra\Ą, zagLni:wy ... 11 Ri­
t rnt-pa:,za) TurCJCl gutuw„ jest ua pewue 
u l-.,'J stwa dla l\ngljl 1 na uwzgl~anieni..: 
tL'j 1:1Le1 esów elwnomtcznych w ob wo• 
• ~ , przv leg-łym do zato l\1 Perskie;. 

:::i h~'lv .U l u„.„H.1N•Hia µrli=z niem• 
LJ'v\ i\u!t:1 l;a;;Jadzka dójd1.:e na póLo:.: 
'o Fe'" • , ,,; 1w1e1 I"- ł Jd 1uowa 1 ,łącząca 
lllH-.::lG 1ia1 ulowe JJaru "l portem !\owe;t 
µrLy zatoce eerslrn;:J µowinna oyć od­
Ja11e w J\12e A igt_i. 

::i a 11c :::.1~ 10 ochroną iutere'ió1v 
ha1Hllvwy.:11 A:1,,;!J1 oraz; relw1npe11::;a1ą 

za it hvrtysc1, JJl\ie Niemcy wycią~11q 
z ug01.1y 1usy 1sK1.,·n1eroieck1eJ. 

l ur<.:Ja 111t:111a 111c t~oła prtec1w 110-
'vvemu pla11ow1 a11Jit:1.)"1.:111..1, 1\t0ry, 111c­

Wqli-i11w.t:, lOZSZ.t:rt.a Slt!llf Wp1ywu All­

g1J1. c~ 1::1rnwy icst prt.yL1!111 tatn. zi.: 1ut:• 
:,pudt..1.:,1,a ~1~ 011a 1:1rz1 ,em uporu i\t :;;;• 

11 llt:.:, O''-Y 1\ L.:1e, "L L.a.::.tr:t:::zt:Uil::ffi, t:t: 

1-...it:lllcy vtrt.,Yl1l1A ;at.i:::i t.'HluSC..1~l}­

Li !!lit:. 

Zadośćuczynienie to może się np. 
przejawić w tern, że linja Basra - Ko· 
wejt wejdzie _pod anglo•niemiecko•turec• 
ką kontroię fimmsową; możliwa jest je­
dnakże i inna forma rekompensaty. 

f rudno przewidzieć, które z opra• 
cowanych przez dyplomację europejską 
planów zostaną urzeczywistnione i w 
jakiej sii: to stanie mierze. 

Stan rzeczy, jak zaznaczył członek 
gabinetu angielskiego w izbie wyższej, 
~•wmplikował sie znacznie po zawarciu 

• dy rosyjsko - niemieckiej. Jasnem 
J • jedno tylko: politycy europejscy 
t orzą l<0mbinacje, które mogą spa­
raliżować jednostronność ugody i przy­
nieść korzyści tym państwom - prze• 
ważnie Francji, Anglii i Turcji - które 
są najbardziej zainteresowane rezultatami 
pertraktacji w Poczdamie. 

ZE STRON DALSZYCH. 
L:>.. Z iistu samobójcy. W 

pewnej miejscowości gubernji ekatery­
nosła wskiej otruł sii: imeligentny praco­
wnik, nazwiskiem Kamieński, którego 
list przedśmiertny stanowi zajmującą i 
typową charakterysty~ę dzisiejszego sa­
mobójcy. 

Oto z niego wyjątki: 
„jestem materjalistą. Z życia chcia­

łem zrywać naijasl<rawsze kwiaty, ale sko· 
ro tylim wyciąga km rękę po różę, ka­
leczyły mit:: 1e1 ciernie. 

Gdybym mógł wierzyć, ie po za 
tern życiem jesl mne jeszcze - że po 
za szeregiem spraw fizjologicznych Sił 
Jakieś, wyższe i niezmienne prawa -
byłoby to molem zmanwychwstafliem. 
"i'y piszesz mi, że sensem życia służba 
spo1wj11a. 

A ja ci mówię, że to jest jeszcze 
jedno z tych samoztudzeń, któremi tal\ 
wielu cłlct! oszukać swoje ;}f 10 nienie 
z11akzie11ia prawdziwego „s..:nsu życia". 
\V1erz m1, ie gayoy me s\raSH';-j • 1 stl~a 
wewnętrzna, gayby nie ta zt~ rze· 
vaść iwątpterna w sercu, iab; o· 
choczo szedł w zapasy z życ1 •,)_} m 
Jt: tal\ cenić i kochać umiał 1 I 
.:uów to wieczne .ale", star . ·· "' ą-
głym lrnntraśc1t: z tem, co u, . )· 
nel.„ 

A w1ę~ odejd~ - bo dość mam 
lej oz.1ec111nej gry w chowanego"„. 

e:,. PliUot po~s!u. Qj d,vu.h 
dni uul\.onywa su1.c11yd1 wtiutow w o­
Kolicucn bt:rlrn..1 „11u 1 młouszy pilot 11ie­
m1eclu" - jak hu zowią pisma uerllń­
:sKtt: - us1em11as1old111 bru110 Jablon· 
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ski. Na m<iszynie Wrighta robi Jabłoń· 
ski 65 kilometrów na godzinę . 

6 Pruskie obyczaje. W je· 
dnym z kabaretów w Bodenheim w 
Hessji produkował sii: strzelec Wills 
Harris wraz ze swą towarzyszką w cel­
nem strzelaniu ·z pistoletów, karabin· 
ków i t. d. 

Ostatni p0pis polegał na tern, że 
Harris trafiał pieniądz, trzymany w ręce 
przez iego towarzyszkę. 

Na widowisku obecny był w gronie 
innych gości niejaki von Zobel z żoną. 
major landwery pruskiej, którego popis 
strzelca nie zachwycił, a gdy nadto i-· 
den z współbiesiadników wyraził po 
wątp"i.!Wdr ie o zdolności pana majora, ten 
zap1 p rn( wał zakład o kosz szampanr 
po -.f z towarzystwa odłącr · 1 Sh, 

kilk: ,_,b, nawiasem mówiąc od· 
cłnr; 'Pnych i udało się do ogrod .... , pe ~· 
łoi ' ')bok sal i restauracyj.; ~j. Pe.· 
mim, > vsb · bła~ań z ... ' 1iri.1eJ kobie 
ty, :11ny p Jsak zm,.„ :• ze· • do U· 

sta\\ .. ;:i , :... „ na mecie a w ... 1snąwszy 
drżąc( .·~· cie talara w 1 .;. . odbiegł, 
wyjął 1..-:wotwer i wypali , , / ślad ode­
zwł!ł się ltrzyk i meszczęana, ugodzona 
kul4 w samt: piersi, padła na ziemię, 
brocząc śnieg krwią. 

Na odgłos strzału nadbiegli Judzie 
z restauracji; wezwano jednego z l"ka„ 
rzy, lecz ten stwierdził tylltO zgon o­
fiary. 

Kula przeszyła jej serce. Naturalnits. 
zjawiła su~ poliCJa 1 aresztowała WY\ 
trzeźwionego JUŻ µana majora. 

Charakteryst}lcznym przyczynkiem 
do całego zajścia iest jaskrawy fakt~ 
oto, gdy wynoszon0 zwłoki zabitej, ~ 
równocześme miano pod konwojem 
wyprowadzić zabójc~, zatrzymali go 
współb1esiud11icy, by uiścił rachunel( 1 

Ze! ••• przegrany kosz szampana. 
ó. ~s. Zimmerman i bez• 

płatne obiady. Lyw1oły .boM,o­
ooJlie" vostauow!ly ogtodz1ć niechętnych! 
l\s. Z1mmenmmuw1. A mianowicie .Ku­
chnia cluzesci1ańs.ka" odmówiła bratniej 
pomocy uczniom al(ademji sztuk pit.;K· 
11ych w Krakowie wydawania ., bezpląt­
nych obiadów. 

Decyzja ta nastąpiła wskutek tego,, 
że uczniowie airndemJL urzćidzili byli ty-) 
godniuwy stra1l< mamfestacy1ny dla _oka-~ 
zall1a sy111patj1 młodzieży postępowej ~ 
Uiliwersytetu. ; 

A a~owa sensacja. Na_~ucz~ 
cie ~j da 11 ei pw:z To~arz.y;)twa WQJśko1 
we ~Kr.egervere1ny1, t>rat ~esarza Wil-) 
helrna 11, l\S. Henryk pruski, wyg>osił· 
mowę, która wywoła bezwąt91enia znów 
wielk•t: WfLt:nie w catej µrasie. 

W sen5acyjn~m tem przemówieniu 

arnżeli ustanowionych cenach. Zakuµna w mel· 

gazynach przez kolonistów będą odciągane 

od kwoty, która im si~ należeć będzie w koń­
cu każdego miesiąca, jako zapłata za ich pra­
ce i dostawy dla kompanji, a mianowicie: za 
drzewo, podkłady, słupy do telegrafów 1 slu­
py do płotów. Kompanja również używać bę­

dzie kolonistów do robót na drogach wew­
nątrz kolonji za umówioną oplatą, jak rów­
nież zobowiązuje się zakupować wszelkie 
produkty, które koloniści mogą dostarczać . 

Kolonista ma prawo ~przedać mwoją produkcję 
obcym na wypadek, gdy by rr.u ofiarowano 
iepuą cenę niż kompanja ofiarować może. 

Przy _porównaniu warunkow kolomzac11 
r·ządowe1 1 kolo1owej 1 za rządową przema• 
w!ają mższe naogół opiaty, ponieważ do 400 
rubli prawie nigdy nie dochodzą. Natomiast 
kolei buduje kościoły i sikoły, czego nie robi 
rząd. Nauczyciela kolej opłaca w ciągu lat 7. 

każdy woli brtić lasy; poniewr .z zie~ia. leśna , 

jest lepsza. 

5) Obszar lotu liczy 10 alkrów=45 mor­
gów polskich. 

6) Na każdym locie znajduje się dom 
mieszkalny. 

7) W każde.i kolonjit o ile to będzie mo­
żliwe, koloniści zostaną pomieszczeni według 
:iarodowości. 

8) Dla każdej kolon.ii kompanja wystawi 
«-ościół i szkolę stosownie do narodowości. 

WYKAZ OPŁAT: 
W pier\.Yszych 2 latach: pomiar . . 80 milr. 
W 4 następllycb: lot i dom • . . 550 „ 
Po 4 latach: stemple do tytulu własności 20 „ 

Razem 650 milr. 
azyli 440 rubli lub 1100 koron. 

Przytem kolonje kolejowe zawsze poło­
żone są wzdłuż kolei. Zresztą i rządowe ko­
lonje w Paranie obecnie mają środki kom u­
nikac1i. Brak dróg w Paranie, należy już do 
prze5złośd. 11 od tym względem warunki osie· 
<ilenia się w Paranie, w porównaniu z daw­
nie1szymi, zmieniły si~ bardzo na lepsze. 

Dzisiaj wszędzie są drogi żelazne i koło­
we. Nowe drogi żelazne budu!ą teraz przez 
puszcze dziewicze. Dzięki drogom żelaznym 
zbyt produktów latwy. Ceny wysokie. W Arau­
karii naprzykład za 30 kilogramów żyta placą 
od 3 do 4 milre.jsów, za 90 kilogramów ku­
kurydzy od 7 do 8 milrejsów. Kukurydza jest 
tańsza znacznie od żyta, lecz pomimo to daje 
da1e większy dochód, 1 kilogram zawiera 
prawie 2 i pól rosyjskłch funtów. 

Podatków od ziami niema żadnych. Dro­
gowe podatki, które dawniej pobierano, zo­
stały zniesione. O zarobek. też łatwo i i ak wi· 
dzieliśmy nieźle płatny. 

W razie niewypełnienj.a powyższych wa-- Słowem na Parany tnoże przyjożdi:ać ta-
runków, przysługuje kompanji prawo do ode- ki, co nic nie ma i śmialo osiadać na roli. 
r1pmia całego lub tez części nie.oplaconego Rozumie się, pierwsze dwa lata będa, ciężkie, 
:')Lu. bo rząd nie daje an : konia, ani krowy, ani 

Przy każdorazowej zapłacie na rachunek. wozu itd. Wszystko to trzeba stworzyć swoją 
lotu będzie wykazana e.uma zapłacona, oraz własną pracĄ. Pr.zytem kupa roboty z lasem. 
~~Jma oależnolci. Dział ziemi, otrzymany od rządu jest zwykle 

Poapiąno: SHt koło~ji pokryty lasem, który należy w ten lub inny 
• ' 1/tt~ .GłDfls?~.-~w\t~-w.n!~~~- ~ -~ . i ~i.ąą.p14.J~Ji 

W Paranie lasu nikt nie karczuje, gdy.Z 
to zajęłoby zl>yt dużo czasu, lecz. pali go. La­
sy tanite 1sze są inne, niż . w kraju. Grube 
drze\va rosną d~le ko od s iebie, a przestrzeń 
między nimi vokrywają drobne drze·,·~;a f 
krzaki. Te drobIH„ drzewa wycina się fojsą, ' 
przy pomocy której ł'obota idzie bardzo spraw- · 
nie i zostawia się na p arę tygodni, a.żeby wy­
schły, póżnieJ zaś pali się je. Duże drzewa, · 
opalone j uż pnie, korzenie sterczą i. nadal, 
próchnie 1 ąc powol'. Po sp [t l~niu porusza się · 

jako tako ziemi, motyką i sadzi się kukury· '. 
dzt, która da1e najmniej 200 ziarn. Po upły- . 

wie lat paru w pracy do~ć ciężkiej, chociaż 

lże1sze1 znłAcznie, niż praca robotników w Za­
glębiu, każdy sta je się gospodarzem. 

Podróż do Paramy 1est utatwiona dzięki 

bezp~atnemu przejazdowi, na koszt rządu. Z 
l>ezpłatnego przejazdu można tymczasem ko- , 
rzystać do dnia czerwca 1911 roku, 

Bezpłatny przejazd do Parany przysiugu· 
je tyłko 3 klasą i tylko dla rodzin, chociażby 
najJiezniejszych. Ograniczeń źadnycl1 nicama. 
Starsi ponad lat 60 mogą wtedy 1echać, jeżeli 
dana rodzina posiada czlonków młodszych. 

zdolnych do pracy. Przyczem na j ednegc 
starszego ponad lat 60 musi być jeden młod· 
iZy. 

Dla otrzymania bez płatnego przejazdu. po· 
trzebaa jest świadectwo ślubne i jakikolwiek 
dokument. chociai:by wydany pr.Hz wójta 
gminy, na dawód, że dana rodzina j•t rol­
nicza. 
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Jwierdzłł książe, że nadeszła pora, aby 
skupić sie: dokoła cesarza w wake 
przeciwko grożącemu w r o g o w i 
wewnętrznemu. Nikt nie powinien być 
ograniczony co do współudziału w pra­
CJ politycznej na drodze prawnej. 

Gdzie jednak objawia- sią zboczenie 
ł! tej drogi, tam obowiążkiem jest l<aż­
!lego poprzeć władzt;. 

Z LITWY I RUSI. nych rządowych, miejskich, ziemskich i 
p_ublicznych, o ile będą dane, że opera­
CJe te były polączene z wykroczeniami 
przeciw prawu. 

-:- A tr~eba. trzeba... Poprośnw 
kogos z komitetu... ' 

- Ale naprzód wy pytajmy go... 
- Ot właśnie zbliża się taki komi-

tetowy. jegomość„. Przepraszamy naj· 
mocme1„. 

. ,Czy nie był~y pan łaskaw powie 
dziec nam, kto 1est owa piękna blondy 
na, tam, obok wejścia? .• ~ 

Wkrótce oby·łlatele będą mieli spo­
&obność dowiedzenia uczuć lojalności 
względem monarchy. Najpewniejszą 
ostoją państwa pozostanie zawsze wier­
:ia monarsze - armja. 

X O tajne szkoły" Sąd okrę­
gowy miński oa kadencji w Mińsku 
rozpoznawał sprawę ks. Znoska z E<a­
pyla1 oskarżonego o założenie szkółek 
elementarnych polskich we wsiach Du­
micze i Pieczurany, w gminie telado­
wickiej. 

Skazani zostali ks. Znosko na 200 
rub. grzywny z zamianą na 2 miesiące 
aresztu i 8 miesięczne usunit;cie od o· 
bowiązków; nauczycielka Wasilewska na 
10 rubli, a gospodarze domów, w któ­
rych znajdowały się szkoły na 5 rub. 
grzywien każdy. 

W sprawie rewizji budowy mostów, 
wnoszonych przez Tcw. akcyjne „K. 
Rudzki i Sp.", komisja rewizyjna sena~ 
tora Neudharda podzieliła się na trzy 
grupy, . które jednocześnie działały w Pe­
tersburgu, Warszawie, Kijowie. Modlinie 
Wilnie i Grodnie. ' 

- To jest - powiada komitetowy 
- pani Z., żona właściciela dóbr.„ 

A Aresztowanie rewolu­
cjonistki. Londynska poliCJa aresz­
towaał rosiankę, która poda.ta, że na­
iywa się Ni11a Wasiliewna. Podejrzana 
Dna jest o udział w zbrodni przy u1icy 
Hounds1tcl1. 

eszcze Az ef. 
Przeds1aw1ciele wszy;;tkich grup 

Jumskich biez różnicy frakcji, odebrali 
całkowity tekst komunikatu wysłanego 
przez W. Ł. Burcewa z Paryża na imię 
ministra sprawiedliwości l. G. Szczegło­
wilowa. 

„Od dwuch lal przes zło w µrasie 
rosyjskiej i europejskiej - pisze Bur­
.:.ew - otwarcie oskarżam i11ży11iera 
jewno Azefa o okropne przestępstwa 
Dotychczas jednak, jak mi dokładnie 
Jest w1adollle, przeciw Azeiowi nie roz­
poczęto żadnych kroków sądowych. Po­
wstaje on na wolności. 

. jako redaktor tygodnika „oyłoje" 
m1alem często sposobność szczególowe­
go „zazna1amiania się z działalnością 
part11 S.-K 1 g.tównych przedstawicielr. 
Do połowy 1907 r. znałem dokladnie 
1 olę Aćela w partii i patrzyłem na nie­
go oczami Jt!go towarzyszy-rewolucjon1-
5t?w . . 1. J· 11igQ.ybym nie mógł przypus­
c1c1 IZ me _Jest on rewolucjonistą, le..:z 
jest 11a słuzb 1 e w pollcp. 

\V kuńcu 1907 r. zrozumiałem pra­
wdziwą jt!go rol~. Przez l 1 pót roku 
dowodziłem Jegu towarzyszorn, 1ż jest 
011 agenlern-prowoirntorem, na usługach 

uepartamentu pol1..:11. Wreszcie uuato rn1 

-;1ę ud0\·1.:uu111c, iż Awt Jest tak1iu wlc1s­
:lll! uge111t1n; wtcuy :su<..Ji.1.-ft!v\ ol ui..:io111::i'i 
li uzu1rnel1 ::.1VOJ w1t!lu1et111 otąu 1 w pu­
c-:ątku 19V9 roku ogłos1l1 Azda Jalw 

prowotrntora. 
Teraz dla mnie nie ulega żadnej 

'' wesljl, iż A zet nigclr w rzeczywistości 
nie był a111 1 ewoluqonistą, ani agentem 
departamentu. Prowokował on rewolH­
qo11islów, sam osobiście brał udziat w 
terroryst~ cznych :1abó1stwacl1, następnie 
·!aw1adan11~11 o I 111 i;olic 1 ę, Jen: robił tu 
wszystlm nic ia~o rewolucjonista i nie 
1ako prowol~alor, lecz jako spokojny 
przestt;pca kryminalny, kierujący się 

„vłasnti korzyś..:i~. 
Jed) 11ą puoudką tak do zdrady, jak 

fo zabójstwa, zawsze u niego byia ko· 
ayść mater,al ua 1 w te11 s, osól~ budo· 
wat on swo:ą karJerę. Or!.:anizował on 
.:amachy, l<ierowal 11im1, sam je pro­
Jel<tował i wresz.:ie donosił o nich do 
pohqi dla sko11statowa111a 1ia ~s.lelld 
wypadek fałszywego oia siebie .al1b1". 

* 
* * 

Mając 1110ż11osc zapoznania się z 
dot;ume11tan1i lwnspirncyin:i. m1 pClrlJI 
~.·l<. 1 t<:(IZIJi.liv1111wszy się dolil a dnie z 
.aLt drndali.ośc1ą Azeia p!ltl ostatnie 
o 1<-<10, -- IWli'!t!,UfYL.ll11t: OZlltljłllldłłl, Il 

i'\:.i:t, prnc11j4c_v w przeciągu 7 - 8 lat 
u•<.l orgarnzaci j UOJOWeJ, osob1sc,e brat 
Juz1al w szeregu L.il'i1ctlllOW terrorysty­
'.1.!lycłl 1 lrn!roWat iclJ wykona111em. 
Uz1ałał on mt: Ja ii.o dz1a11.1t.t. po1ilyczny, 
let.:i Jalw pt.eslętJC<i luy111111alny, K1eru· 
icicy SI'< wyquu1e włc.stl) 1111 celom. 

VVSZ) ::.lhv \.:Ulll wyzt:J W)· pOW1t:uz1.:l 
~otów jt!:iiern 1Jotv.1c1 ut.ie i wyJasmc nu 
:-:.1t:UilWlt: J W:?>l\i:lZai.: St.c1eg :::.WJdlllWw, 
"'Ul,:.ji lllOc,;l:Dy i '0l1~ :(!i LIL;C tl!C•it! u;:,h:il-

Vdotiwn.erz BurceW 

P;·i.ytoc.::ony powyże !!st Ilurcewa, 
wywoła~ ouzo rozmow w kuluarach 
iJ11my~ 

i-. JVistidakow lwierozi, iż p1mw· 
i!.} 111 \\) 1.11\.l.lll ie„,o li:>: u \\1111:0 być 

- t:UL1WU ;:,ąllO\\f.'; h,li) łly !aloet;o (Jl\: 

• _1-\.1..~tu, bt;UZlt! tO Ut.).:.latec.:zny pOWl)ll 

..; Lg~u~L.1;;wa .u1erpttt1LJ•· 1~1eluorzy po­
„.tvW11; llldJq :1.am1ar "" rat:1e, ;tzt:li w 
l.,ją6u ~i.:IU ~lllt l~U 11.e \')'JaŚlll ::>WtgO 

stu:sunln1 Gu 11~tu .burcewa, złużyc teu 
Jl5(, Jalw 111;.11;;1 1a1 Jo J111ti pelaCJi i 11ale­
gać na. pocią{!niecie Azefa pod sąd~ 

X Za ukrywanie organi• 
zacji. „l\i1ewlanin" donosi, że usu­
nięty ze stanowiska dyrektora niedawno 
zamk11ięte1 w Humaniu szlrnly ogrod­
nictwa i rolnictwa, Safronow, oddany 
zostaje do odpowiedzialności za ukry_. 
wanie utworzonego przez wychowa1iców 
towarzystwa występnego. 

X Zmniejszenie m o c y 
wó„ ~,i. Pod przewodnictwem profe„. 
Ch1op111a z udziałem 11rofesorów ja­
nowsl<.:iego i Sierom111a utworwna bę• 
Jzie speqal11a kom1s;a do rozpatrzania 
wuioslrn grupy posłów do Dumy o 
porządanem zmni~Jszeniu mocy wódki 
uiżeJ 40 Trallesa. 

Echa zbrodni 
na Jasnej Górze: 

W ostatnim 11umerze „Now. Wr." 
znajdujemy komunikat u rzędowy o wy­
nikach śledztwa, prze pro wadzonego z 
powodu zbrod111 na jasnej górze przez 
specjainie delegowanego urzędnil<a mi-
11ister jum spraw wewnętrznych. Komu­
nikat teu, po krótkim -Nstępie, poświę· 
conym szc.:zegół·om zbrodni, zaznacza 
że śledztwo stwierdziło, iż sam system 
zarządu klasztorem uległ, bez wszelkie­
go porozumienia się w tym kierunku z 
właclzam1 cywilnemi, zasadniczej zm1a-
me. 

Zmiany te wyraziły się w tern, że 
w ro1rn 1907 pod 1-.erunkiem przybyie~ 
go llo 1\i ólestwa ze speCjalnemi, 111eza• 
Komui11 twwt111em1 rządowi peł11omocm· 
~twam1 od lrnqi rzymskiej wizytatora 
pap1es1degu, l<arm~lny Lamosza, przy· 
wrocona została, wbn:w ustawie, zasada 
wy lJ1ernlna pu;y obsadzeniu stanm1.- isl\ 
1~1a:;ztornych. 

. Nast~pn!e zakonnicy przy współ­
udz.1al~ tegoz karmelity Lamosza, przy­
wrócili rn1l.!SIOn4 w roku 186..J. lrnpitult; 
l.;laszlOrnq, jat\o organ zarządu klaszto­
rem 1 wreszcie przywrócona została, 

wbrew _ustawie rówrneż, bezpośred111u 
łącznosc !ilasztoru z Kuqą rzymską. 
. ł\omurnl\at stwierdzit w dalszym 

ciągu, ze w ldasztorze zorganizowane 
zuslc:Hy bez. w 1edzy rządu kursy teol o -
g1cwe . t.1la przygotowania nowicjatu, 
oraz uzywc.rne, wbrew NaiwyżeJ zatwier­
uzonemu postanowieniu l<<.tU/ 111 11 scrow, 
ięzylrn pol-sl<ieg,o w prowad zc11 u ł\siąg 

1 -ioirnme11tow l•laszLorn) (Il. 
„Na skulek - brz1111 dalej komu· 

nikat - Na1poddal1szego raportu m1111-
str<.1 spraw wewnęLrznych o wyżej przy· 
toczonem, Jego Cesarska Alość , ' unaś­
rneiszy Pau rozirnzać racLył znieść przy­
znane li;.lasztorow1 częsLocllowsk1emu 
w drodze łaski NaiwyższeJ w rolrn 1908 
prawo przyJmowa111a du klast:toru za­
lmnrnków ponad prze1JiSaDy art. 190 
ustawy o obcycn wyzna111acn etat, orai 
dozwolone w roku 1909 w drodze ła­
sl\i Monarszej przyJmowanie do Ida· 
::;ztoru powyższeJ.O osob, Które 111e do­
s;ęgły jeszcze przep1::.anego art. ~ 16 
u~.1awy u obcych wyz11amal:l1 w1eKu. 

W celu dokonania rewizji utworzo. 
no trzy oddzictły: petersburski (Peters­
burg, Wilno, Grodno), warszawski (War­
szawa i Modlin) i kijowski (Kijów). . · + Usunięcie od obowiąz 
kow. Z rozporządzenia kuratora ok· 
ręgu naukowego warszawskiego usunięty 
został ze stanowiska prefekta szkół 
warszawskich ks. Adalbert Marja Dynia 
poprzednio już zasuspendowany prze~ 
władze kościelne. 

+ W Suwałkach niedo­
brze. Izba sądowa warszawska na 
kadencji w Suwałkach rozpoznawała 
~ prawę_ b. naczelnika tamtejszej policji 
sledczej, Władysława Pytalskiego. 

Akt oskarżenia zarzucał mu past-
wienie się podczas śledztwa nad bada~ 
nym i _więź~iami p~zy P?1!1ocy maszynki 
do śc1ska111a palcow, b1c1a po podesz­
wach obnażonych, Irnłakowania po twa­
rzy. Nadto P. oskarżony był o branie 
łap~wek za um~rz~nie śledztwa, ukry­
warne protolrnłow 1 fałszywe iuformo· 
wanie władzy o rezultatach śiedztw1.1. 
l zba skazała Pyżalskizgo na 1 i pór 
roku rot aresztanckich. 

j\~ ały feljełon. 

Z djalogów iaalowych. 

Sala balowa. Wykwintny bal w re­
sursie. Wyspa panów na środku sali. 
Dwuch łysawych łowców posagowych 
robi przegląd. 

- Nie znasz tej wspaniałej błon· 
dyny tam obok wejścia? - pyta je­
den. 

- Z nazwiska nie znam - mówi 
drugi - ale słyszałem, że to bardzo 
p os aż na p <m na. 

- Posażna? ile może mieć? 
- Dwadzieścia sześć lat. .. 
- Nie o to pytam, a1e o gronie.„ 

Dwa razy tyie tysięcy„. 
- Papierków, c.ly złotych? 
- Papierl<ów„. 
- Ty, Ja ją musz~ poznać, muszę 

koniecznie. 
- Poproś kogo z komitetu„. 
- 1 iedy 011a ciągle obsadzona, jak 

forteca„. 
- To czekać, nic, tylko czekac. 

Ale może ty mnie powiesz, kto Je:5t t.:.L 
slaty11lrn, t 1, obol1: tra111ug1? .•. 

- 1 o Jt::.l„. tr.1l\żc IAJ:;di.ua pa1ui.1, 
alt! ia jeJ iJllżeJ nie znam, . możesz się do 
rnej 1wp11ąc. 

A.c mów 1111 o tamte), bo mnie 
tamta z.aczy11a za,mować„. 

- Nic w1ęce1 n ie wiem. Ale mów 
mi o leJ. gdzie i od l<0go słysz.ałeś, że 
ona tego ... 

- Wiem napewno, ale nie pamię­
tam, kto m1 o tern mówit. Ma być ba1-
dzo pOSdŻ:lld •• , 

- Harc.Izo posażna? 
- fali.,. i-'oaobno ma trzy kamie· 

nice 1 1edu<i wieś ••. 
- l Jedną wieś? 
- TaK i to wszystko niezadłużo-

ne.„ 
- Niezadłużone? 
- ·raK. Słowem możesz się kop-

nąć, warto„. Ale mów m1 coś bliższego 
o tamtej. 

- Ma ·iakże dużo, ale nie wiem 
doldadmc. 

JH1111sttr :spraw wcwnętrwycn z~ 

swojeJ stliony vukc1t avLyczącym włe1-
<.J<:::om cyw1111y111 1 lluchuwuym przect­
s1~wz1ąc odµuv;iedn1e sroal\t w celU 
przyw1 OCf:illii w rzymsk.\.HrnLOlicK1m 
1-;,tasztorze częstocl10wstrn11 1t:ga111ego pu­
rzącJ.lrn". 

- Ciekawa rzecz, że 1a zawsze do 
11iej cos czuJem.„ 

- Przeczuwałeś ••• 
- Nie. pOJt:Cla nie miałem, czy 

ma maJąLeh, a zawsze mi była sympa-
1ycz11e1. 

ja ożeniłbym_ si~ z nią, gdyby na­
wet me Huala am groma„. 

vv 1auomusc1 KraJ uwe. 
-- Ty ze1wsz.e oyłes idealistą i dla­

tego 111e iestes aotąu zonaty. Ate mnie 
rn szcuyuKa naprnwoę się podooa. K111rn 
rnz.y ~ornH.:m U'1Wt:l za 111ą 1 me wiectząc 

oczy wiscie,, cq m~ cus •.• 
-- ·1 ys lg1\i.e u1e"u~ta. 

- M~żatka? 
- Tak, od trzech lat. 
- A ta... a ta szatynka - pyta 

drugi. 
- To jest pani S., żona boga 

tego węglarza. Może panów przedst : 
wić? 

Obaj: Dziękujemy, dziękujemy.„ 
Kl. 

KRONIKA 
---====== 

- Z Banku państwa. Roz­
poczęto dołączanie nowego arkusza ku• 
ponowego do listów pozyczk1 premjo 
wej Il emisji r. 1866, w miejsce wyczer· 
pany eh. 

Operacja zmiany arkusza, połączo· 
na ze zmianą całego tytułu pożyczki 
dokonywa się bezpłatnie przez oddziaJ 
depozytowy kantoru petersbursl{iego Ban· 
l<u pa11stwa. 

Wszystlde kantory i oddziały B.:111la 
w ca~em paóstwie, Jal\ również 1 urzędJ 
skarbowe, tam gdzie niema mstytuc 
Banku państwa, pośreaniczą w teJ spra• 
wie. 

Formalności są te same, jakie byl) 
zastosowane niedawno, przy zmianie 11· 
stów l emisji z r. 1864. 

Bilety pożyczlu poJpi3ane na pierw 
sz~j ::;tronicy przez własc1ciela, tal< jed• 
nal\, aby pOGtJI:> nie zalffywał numerów 
w111ny być slaadane przy wyraznej. bez 
przel<res1ań 1 poµrawel<, specyt1lrnCJi nu• 
IllCtÓW b1lelOW J seq1. 

111stytuqt prow111qoaalne Banlrn 
1(asy slrnrbuwe od:;yłaią z-lot.one w nici 
bilety do kan toru peters1rnrs1uego bez. 
płatme, wydając na przy1~te papie~ 

Kont.ra:nand, purząJIW•~ym1 numera 
ozna zone. 

P tlesy tki uezpłal111;;. 
wyuawa11ie 1 rolsytanie nowych 1 

stów odDywać się oęcJ.t.ie koleino, we 
~ug prlyJęc1a 1 numeru l\Ontrnmami i rot 
pocz11i.: się w i-'ekrst>Urgu a111d :Gb·~ 
rnar1,;a r. o. 

\V uąi;u szesciu 1J1ies1ę'y ou 011 
14•gO luti;~o au lJ-go 11µcd 19 l 1 

lwsitu prte::.yltd pol-irywa rldul~ µansL ~a 
po 1e1 zi.IS l.ldCle J\rancuweh µono i 
•\ ła::il:ICICl Oln:Lu. 

I ; 
„ Ml""- ·c 

= (1) zwiię en ie 
rów s· dowyo111. warszawu pl 
rnO,vvO n.wnus1... 1iv::iiaua Jf> sędz.1i 

puiWJL!, Łod.l przy -!~u.uuu tylko 11a 12 . 
wu o w je::.c pod.z1elo11ą. 

Podz1at ten usl<ute::zniony był prz 
10-ciu lat); od teJ pory m1asco :.1ę na• 
zwyclaJ rozro::.ło - wylJuuowauo si;:t 
ao1uow, utworzono nuwe ulice a prze 
u wu ma iat)' pr.zyłtlczu1w uu 1111a~ 

brunty z goim: ł<aaogo~zcz.d, ChoJH; 
t<u1m:1e. 

JVllt!1 sccwośc1 te są g~~lo zaludnia 
1 zalJuuoW) wa11e µosp1t::::L11te, met:ak.: 
ud Let,v tJll)'JUSLu µ1.zet. Lt:ll Ll.z1~;)1~-

1eu11 uiu1;;:; czasu, tysiące rod.zlll przy· 
10 eto Łudz.1 z rożnycl1 stron luaJJ 
ł<O::iJI aoy s1ę iutaJ na stałe o.::i1eal1ć. 

V'r :)lUSUJllm uo lal\ ZllaCt.lle. 
przywstu 1ud11osci 1\usć st;d.z1ów p01\Ó 
pow1ęKszo11q być pu.v1111w, a bri:ll\ . 
::ilłllle oaczuwać. s1~ uaJe. 

~t:az1ow1e ooarczem prac4 po 11. 

siły; z lego powoau powstaJq zalcg!u). 
1 w.;;rat. prt.ez alug1e rn1es1qi.:e ::.LfOl,J 
CZtl\aC UIU::>Ził na p11;ywu1a1ue S1)HIW), 

Zi.tleg,WSCI .z roKu ll~ roll. poWSli1· 
Wlifl1.:st.e 1 - Kancełarje s" obctąt.one, z. 
mu.Ja i~:st licwa uriędn11ww 1 a to t: p 
wuuu ::iKqµegu UjJOSdZtllla, k.tóre OlilJ 

lllUJił oa w1aaq Sif'1';1ow1e n" utrzyin 
me i1.~mceH.UJI. 

ULWorz1;;me nowych rew1row są. 

wycu Jt::>L J\.Wt:Stli:ł vałqc4. - tiuuL• 
mag1strntu to me ouc1ązy, gdyz su"' 
µou1eraue oo. procesu1ącyd1 ::i1to s1ru 
w t.Upt:UlO:>CI wy::mu ... .li; 11'4 lli:ljt!lll ttJI 

ua l\~IH.i\:JQfJt: l '11i:l ;;.lft.ll.l..J N' HiiWel ,l 

:lOL~·cm;~a;) z nal.lJiiU\1em. + liew.zja senatorska. 
„ Wars~. Stuwu" µ011111::::.~do w 11Ul11erze 
uz1s1ept:)' rn r~zKaz Na1wyz„zy w siira­
w1c [JowierzenHt senawruw1 Neudhai do­
wi rewizJl ouaowy m'JSLÓW oraz opera­
cji budowlanych w instytucjach central· 

- lHup1c: zcmy. :itowo ci daję, że 
;,tJCiiWlCl.l.llWU~C !JlhwlUr.a być wyl· 

naną siyo1w, a ałUg1e prz~c1ą~a111 e r 

Clij!:',t:l Z'4 ;;:,vil'ł Oltrn'Y, uuo,J"' • 1 ~ 
szczegótuie-na. vrzewysle .1 lHrn~liu 

m6wl~ p1awctt;. 
- Krotli.u mówiąc, musi."Jy je po· 

znać. • " \ ł', i. ' „ i ' 
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= (r) Rewizja pielkarni. 
Miejska komisja budowlana plzystąpiła 
w tych dniach do rewizji piekarni łódz­
kich. 

l<ach ze skrzynek po pomarańczach roz­
kładają karty. Rozpoczyna się gra' ha­
zardowna. Poniterzy rekrutowani tu ze 
sfery robotniczej i rzemieślniczej, ale 

Zetner, lat 23. Wypadek na Długiej 1i1. 
W groźnym stanie odwieziono ją do 
szpitala Aleksandra. 

Wrażenia teatralne. 
-'===== 

Dotychczas dokonano rew(Zji w na· często spostrzegamy i uczniów ze śre-
!tpują cych piekarniach: Frvderyka Lef- dnich zak~adów naukowych w wieku 12 
łera, ul. Przędzalniana nr. 37 i Karola -14 lat 1 wogóle wyrostków wykolejo-

= lP) Kością udławił się przez 
nieostrożność 19-Ietni subjekt handlowy 
Abram Rudel. Zielona 39. Pogotowie u­
sunęło przeszkodę. 

- (p) W trybach okaleczył 
prawą rękę studniarz Fryderyk Henid, 
lat 45. Mikołaiewska 5. 

Teatr polski Zelwe„owloza 

„Panna głupia". 
Sztuka w 4 aktach H. 
Bataill'a. Brzezińskie110, ul. Przędzalniana nr. 13- nych. 

obie piekarnie znaleziono w należytym Gra zazwyczaj trwa od 10 rano do 
porzadku: Adama Hausera, ul. Now& ~m~erzchu, a często dłuży się przy 
'!lr. 34-, ~dzie piece uznano za znisz· sw1et1e latarni ulicznej. 
i:zone, wskutek czego powstać mo~e Szulerzy, prawdziwe szumowiny 
'!JOfar. społ~czeństwa zbierają obfity plon; ro-

= (P) Nożem okaleczoną była 
służąca Marjanna Wiltos, lat 25 przez 
inną służącę. Wypadek zdarzył się przez 
nieostrożność, na ulicy Piotrlcowskiej 
nr. 42. 

jako nieodpowiedni uznano r6wnież botmk przegrywa całotygodniowy zaro­
fokal piekarni, wobec cze~o komisja po- bek. _Zdarza się, że żony grających 
feciła zamknąć i2t od 1 kwietnia. staczają formalne walki z ltpanami ban-

Lokał piekarni juljusza Becka przy kierami" i z własnymi mężami chcąc ich 
)11. Nowej nr. 87 uznała komisja za od- od ury odciągnąć. Gra odbywa się na 
powiedni, lećz poleciła go odrestauro· 3--:5 stoli~ac~ stos~wnie do frekwencji 
wat. To samo stwierdzono w piekarni gra1ących 1 daje takiemu panu bankiero­
przy ul. Przędzalnianej nr. 20, gdzie ma wi od 15-20 rub. z jednego stolika; 

= (p) Napadnięty był na Za­
chodniej 11 robotnik fabryczny. 16 letni 
Emeryk Olszewski. Serdeczni przyiaciele 
zadali młodzieńczykowi ostrem 11arzę­
dz1em ldlka ran w głowę, czoło i 
twarz. 

Jeśltby jakiś dramaturi? zapra~nttł 
napisać sztul<e s!'eciatnie dla odtworze„ 
nia gł6wnei postaci przez p. Sfemiasz· 
kowa. nie mórtłhv tego uczynić lepiej, 
iak Bataill naoisawszv ttPannę głupią", 
w ktńrei, 'aczkolwiek nie tytułową rolę, 
a iednak naigł6wnieiszą, odegra!a wczo· 
rai w teatrze polskim wspomniana wy, 
żei znakomita artystka. 

Stworzona przez nią kreacja, w nai· 
różnorodnieiszych, aż zbyl często z cha, 
rakteru roli wynikających wybu~howych 
przeiawach była pełną precyz11, wyso· 
l<ieC10 artyzmu, o silnych wstrząsających 

być r6wnież urządzony oddzielny pokój Gry hazardowe wzbronione są jak 
<Ila robotnik6w; w piekarni Walentego wiadomo. 
Paw1ikowskiego przy ul . Przejazd nr. Niekiedy strażnik uderzeniem nogi 
63 polecono urządzić garderobę dla ro- stolik .P~zewróci, a wtedy utrzymujący 
botnik6w i odnowić cały lokal. bank 1 1e~o partnerzy rozbieS:taią się na 

Odnowieniem lokalu nolecono się w_szystkie st~ony, aby za chwilę po ku· 
tćwnież zająć Antoniemu Trębińskiemu pieniu nowej skrzynki, zebrać się w in­
włdcicielowi piekarni przy Przejazd nr: nem miejscu i na nowo uprawiać ko-
46; Karolowi Si.rankowi przy ul. Wod- rzystny swój proceder. 
nej ~r. 13, gdzi~ ma też być urządzony Bankier ulicznej gry, schwytany na 
oddz1_elny pokóJ dla robotników; julju- grz~, odprow adz<~mym bywa do cyrkułu 
szow1 Klem przy ul. Złotej nr. 6 oraz Cóz, skąd za kilka godzin powraca i 
Chaimowi Bielestockiemu, ulica Piotr- grę wszczyna na nowo. 

1kowska 23, gdzie prócz natychmiasto- Chłopcy od 10-12 lat pełnią obo­
i wego odrestaurowania lokalu komisja wiązki wywiadowców i wiadomymi so­
,polecifa urządzić skład na mąkę oraz bie tylko znakami dają znać szulerom o 
pokój dla robotników. zbliżającym się słudze bezpieczeństwa 

. Dalej dokonano rewizji w piekar- publicznego. 
<tI1ach: lzra~let Nowaka ul. Cegielniana Potrzebne jest radykalne policyjne 
<nr_. 4~, _gdzie !oka! uznano za nieodpo- przeciwdziałanie temu w celu wyko­
.w1edn_1 1 polecono zamknąć piekarnię od rzenienia tego niebezpiecznego dla ro-
l. kwietnia; leka Kranskopfa, ulica Ce· b t "kó · ł d d ~1elnlana _40, gdzie polecono podni·eśc' 0 m w 1 m o zieży zamiłowania o 

l hazardu, które ich deprawuie i uboży. 
god ~g~ 1 wylać ją cementem oraz od- = (_r) Bal esperantystów• 
,no'A'.1ć ~olrnl; Nuehema Griinszpana ul. W pol~łuem. Towarzystwie esperantystów 
Ceg1~lmana 48 i Moszka Fmgerhuta, ul. odbędzie się w dniu jutrzejszym bal. 
,Kamienna 6, gdzie z powodu nieporząd· Po;ząt~k o godzinie 11 wieczór. Stroje 
~~%t~~l.econo piekarńie zamknąć Od 1 pan wizytowe, panów _ fraki lub smo-
. R kingi. 
( t'Wizja piekarń prowadzona jest w . Przy.got~wane liczne, a oryginalne 
~alszym ciągu. mespodz1ank1 tak dla pań, jakoteż dla 
• :- (r) Zebranie rzemieślni• panów'· tudzież wyborna orkierstra, dają 
~ów. Wysłani na z1azd rzemiriśl11iczy ręko1m1ę, że bal ten zgromadzi liczne 
~v Pett:rsburgu delegaci powrócili JUŻ do koło gości, tak zwykłe w tern Towa-
fOdzi. . . rzystwie bawiąl.ych się doskonale. 

\V niedzielę o godz. 4 po południu = (r) Ze zwiążku mularzy 
·w lokalu cechu rzeźniczego przy ul. Nlil- „Lączność". w niedzielę dnia 5 
'5za nr. 46 odbędzie sit: zebranie rze· 
1 

marca o goctzrnie ;>iewszej po południu 
~i~ślmków, na którem delegaci zda- r. b. w sali straży ogniowej 4-go od-
1wac bęaą sprnwozdame z dz1ałalnośc1 działu przy ulicy Zarzewskiej, odbędzie 
I.Zjazdu. się ogólne zebranie z udziałem delega-
. ~ednocześnie dokonywane być ma- tów z oddziałów. 
)ą ~y~ory zarządu przyszłej resursy rze- Na zebrame mają jedynie wstęp ci 
.mies 1 nicz~1. członkowie, którzy nie zalegają w skład-

- = _(r) Rozporządzenie po- k h t t t · ół 
l1oma1stra. Policmajster łódzl'1· wy- ac za os a a me p rocze 1910 roku ~ = (r) Drożyzna węgla„ Mro: 
dał lwnrnrnrzom policyjnym rozparzą- zy ostatnie w płY 11ę.ty znów na podnie­
dzeme, aby polecill policjantom zwracać sienie cen węgla. Ceny hurtowe wyno­
baczną uwagę, by wozy rzezrncze zao-b szą 1 rb. 30 koP· za korzec, w sprzedaży 
patrzone yły w wydane przez pOliCJę delalicznej korzec węgla kosztuje 1 rb. 
riumery. 80 kop. 

Woźnice, nie posiadający takich nu· = (r) Dla amaterów muzyki. 
merów, mają być pociąE!ani do odp o- „ W gaZt!1.ach: szląsl<iej z d. 18 stycznia 
wiedzialności sądowe• . 1870 r. i wrocławskie j z d. 20 b. m. 

= (r) Z Łódzkiego żyd. wyczytujemy pochwalne i dobre wróżby 
Yow. dobroczynliiości kobiet dla 10-letmego Maurycego i 11-letmej 
„Pomoc". Wszystkim, którzy raczyli Józefiny (brata_ i sio.stry) Kokczyńskich, 
przy1ąć czynny udzi a ł na balu dnia 11 l<tórzy w sah umwersyteckiej miasta 
b. m. w sali „Majsterl1 Jus" na korzyść Wrocławia dali koncert na fortepianie. 
tow. „P?~oc" zarząd tegoż składa· naj• Ci młodzi i obiecujący artyści, którym 
1Serdeczme1sze podziękowanie z serca jak najpif:knieJSztgo rozwinięcia 

= (r) Z tow. k olonji letnioh ich talentów życzymy, są dziećmi uro­
dl~ dzieci. żydowsl< i ch. ,V środę wiecz. dzonemi w okolicach i(alisza (w Mala· 
oabyło się w lokalu ży d. towarzystwa nowie pod Turkiem•. 
rl.0broczynności zebran:e generalne człon- Otóż artyści ci, którym rokowano 
l<ÓW towarzystwa lwi. letnich. tak świ_etną yrzyszłość, od dłuższego 

Posiedzenie otworzył prezes tow. czasu mieszkają w Łodzi udzielając Jek­
<tr. Gutentag, pocze m wybrano mi prze- cji gry na fortepinnie: Józefina z Kok· 
W?dnicząc~go dr. Kaufmana, który z l<O• Ct'..yńs~1.1ch Truszkowska przy ul. Milszei 
'el zapros ił 1 a <J sesorów panie Klotzo• m. 4<>, oraz Maurycy Kol<czyiisło -
wą i Gutent agową, a na sekretarza dr. przy ul . .Zakątne1 ur. 42. 
Klozenberga. = (Z) Drobnr ogień. Wczo-

Dr. Musz lanka odczytał sprawozdanie raj, o godz. 4 po poł., przy ul. Drew­
~ działalności tow. za rok ubiegły. Tow. nowskiej pod nr. 9, zapaliły si~ w p1w­
,iczy obecnie 478 członl;:ów; dzieci wy- nicy odpadki papieru. 
~Jano w ~ezon ie ubiegłym 360. Wpływy Ogień sttumili domownicy przeJ 
wyniosły 5585 rb. 43 kop., wydatki przybyciem straży. 
5926 rb. 17 lwp., wobec czego powstał = (p) W 11.łóice na Kelbacha 45 
r..d 1cyt w sumie 420 rb. 14 kop. pozadawali sobie ciężkie rany: tkacze Ed-

811dżet na rok bieżący określono ~ard Fitze, _lat ~L, Franc I<linp;ier lat 25 
N sumie 6 4ó0 rb.; deficyt przewidziano 1 Józef Pop1elsk1.. s ł uzący polic\1·,· n"

1 
lat 

na sumc; 1710 rb. 42 O .1 ) 

Nastttpnie dokonano wyborów. Oo Irnie. pattzono ich w pierwszym cyr -

1arządu slow. weszli pp. Berli11erblauo - = (p) z głodu, wyczerpaniu sił 
Pia, Falsohnowa, ar. Maszlanlrn i Lurie. zupełnemu uległ na Dtug „ 1 27. l9·1etni 

) Skb'1 członl<ów kom1s1i rewizyjnej Konstanty ł<uger 10 , , . . , ,·~ .... 7 ld "· 
OOzostał bez zmiany. . , . • J zo_ ta1:.1 1 ~....... ' 

LO · ' r) Zlllerk . cia. PubhcZll OSc zu:,.p11.!:,._,,va ta ;;, i.; 111.:. 
. -= ' . a na u ie eh szcz"śliwym aata. r W, '1me l · · · ·. · „ · 

ZAMIEJSCOWA. 
- (z) Kaprysy zimy i jei 

skutki. jak nam donoszą z okolicy, 
mróz, którego się daremnie spodziewa· 
no w ~rudniu i styczniu, a l\tóry nai· 
niespodziewaniej zapanowa ł' w lutym, 
wyrządził rolnikom dość poważne szko­
dy, mrożąc znaczną i l ość źle zabezpie­
czonych kartofli. 

Odwilż znów, która nastąpiła nagi 
po t 7 stopniowym mrozie, spowodo­
wała tak szybkie tajanie śniegu, iż tam, 
gdzie jeszcze onegdaj leżały zaspy śnież ­
ne, wczorai stały rozległe kałuże wody. 

= (z) Teatr w Zgierzu. Wczo­
raj trupa dramatyczna pod dyrekcją Jan­
kowskiego wystawiła w sali Tow. śpie• 
waczego „Lutnia" dramat w 3 aktach 
„Okno na 1 piętrze" i farsę w jedhym 
akcie „Zycie studenta". 

Widowni~ wypełniła publiczność do 
połowy. 

. = (z)_ Podwiecz_orek „Lut-
nJ"„ Zgierskie Tow. spiewacze Lut-
. " d " ma urzą za w przyszłą niedzielę pod-

wieczorek dla swoich członków l wpro. 
wadzonych gości. 

Początek podwiecwrku o godzinie 
5 po µot 

= (w) Czyj koń'l W kol, Cheł­
~y pod Zgier?em zatrzymano onegdaj 
b1ega1ącego samopas konia, niewiadoma 
do lwgo należącego. 

Koń ten znajduje się do odebrania 
u miejscowego kolonisty Glassa. 

TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 

momentach. 
O samej sztuce i wartości jej głę~ 

szei nie wiele powiedzieć można. Akcja, 
składaiąca się z paradoksalnych powi, 
kłań, których w życiu ni{!dy spotkać nie 
możemy, utrzymuje coprawda nerw~ 
słuchaczów w napięciu, wszakże nie da­
.ie nam tego psychicznego zadowolenia, 
jakiego dziś mamy prawo wymaga t : 
wymagamy od utworów dramatycznych. 

„Panna głupia", to arystokratycim: 
córka książęca, która, powodowana na· 
miętną miłością do znacznie starszego i 
żonatego jui adwokata Armaury, przy· 
nosi „wstyd" rodzinie i ucielrn z uko· 
chanym z domu rodzicielskiego. 

Sam Armaury - postać niewyraźna, 
i nieprawdopodobna - plącze się mię· 
dzy przywiązaniem dla żony (p. Sie · 
miaszko), której uznaje zalety duchowe, 
a noworozbudzoną miłością dla księż 
niczki. 

Wypływają ztąd kolizje dramatyczne;' 
Armaury nie chce przyiąć pojedyn· 

ku z bratem księżniczki Gastonem -
ten ostatni ściga przeto wszędzie uwo­
dziciela swej siostry, lecz szalenie ko­
chająca swego męża, pomimo zdrady 
małżeńskie;, Panny Armoury paraliżuje 
stale zamiary młodego księcia: 

W ostatniej scenie 4 aktu Gaston 
o godz! 1 w nocy dostaje sit; do rtliesz­
kania Armaurego w hotelu, dokąd przy· 
bywa z zamiarem dopełnienia ~we1 
zemsty. 

. Armaury'ego przed wymierzoną w 
niego lufą rewolweru zasłaniają oby· 
dwie kochające go kobiety. 

Repertuar teatru polskiego Następuje fantastycznie dramatycma 
A. Zelwerowicza. scenat podczas której, zarówno Panny, 

Z kancelarji teatru komunikują nam jak i księżniczka, pn.gną ustąpić sobie 
co następuje: z drogi. 

- Dziś, Małka Szwarcenkopf" Za- Kwestja to niezwylde trudna do 
polskiej, po cenach niższych od popu- rozwiązania - kończy wic:c j'l autor "" 
łarnych; rolę tytułową wykona p. Pod- ten sposób, że księżniczce każe sie za-
górska, Marszelilciem bedzie p. Guryno- strzelić. . 
wicz, a „Jojne firułkesem" p. jejde. Nad zwłokami samobójezyni Ar-

- W sobotę 0 3 i pół po poł. po maury wygłasza. patetyczny oluzyk do 
cenach najniższych „l<ozbitki• Bliziń· · Gastona 1 s~ej zony: . „, 
skiego, wiecz. 0 g· 8 m. 15 

11 
Hedda - Tyś !~ zab.1ł przez rnen~w~~c, -

Gabler" Ibsena z Siemaszkową w tytu- ty prze~. llto~c, a Ja... ~r~ez m~ł~sc. 
łoWeJ rolr. . jesh cos w "Głupiej pannie ~asł~-

- W niedzielę 0 3 po poł. po ce- guie na podkre~l~m:, Lv starcie s!~ 
nach popularnych .Po nad siły" Bjoern- dumnego .arystol"raty_zmu w połączeniu 
50na, wiecz. 0 8.15 „Panna głupia" Ba· z klerylcahzmem ~l~s. _Roux) z ~ednei 
taill'a po raz drugi z p. Siemasz- strony, z _wolnomyslnosc1ą Armaur ye~o 
kową. -;-- .z drugiej. jest to Jednak zbyt 111e-

sm1ało zaalccentowane przez autora. 
Z pomit:dzy przy1mu1ących udli al 

Repertuar teatru Popular• we wczontJszeJ premjt:rze artystów, po ­
za Siem1aszlcową, wyróioić należy tylko 

nego. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, w piątek, dana będzie sztuka w 
5 aktach H. Sienkiewicza p. t .• Ogniem 
1 mieczem" po cenach zniżonych. 

jutro w sobotę dla młodzieży na 
ogólne żądanie „Romeo i Julja" trage­
dia Szekspira po cen~ch naj~iższych, 
wieczorem po raz drugi wspa111ała tra­
gedja Fr. Schillera „Marja Stuart• z zu­
pełnie nową wystawą. 

W niedzielę po południu po raz 
trzeci .Maria Stuart•, wieczorem zaś 
ukaże się przepięlrna, tryskająca humo­
rem i pełna poetycznych scen komedia: 
„jak wam się podoba" w 5 aktach W. 
Szekspira. 

Oyrel<cja wystawia tę arcyzabawną 
komtu ~ z całym przepychem detrnraCji 
l l<OStJUITIÓ W. 

li • 

p. Czecnowsl\ą, która w roli i\su~ż111c1.:tu 
rozwinęła bogaty zasób i>Wych waz1~­
l<ów, 0zdab1aJąc 1e perełlrnm1 swe~c.. 
talentu. 

Zarzut możnaby zrobić p; Cz. jedy· 
uie w Koncowci :S\;eme - w momenct( 
sarnoboJstwa. 

ł<.eszv1 L<rlystów, albo nie wybiegał, 
ponad zwyl\ły 1achowy szablon, lub te 
- przeprasiam za zbyt dosadne okr.:· 
ś1en1e - była do zt>ytKu •.• drewnianą. 

~zczego1me1 z.as pan l(óżycKi w rol 
Armaur)''ego zarowno grą swą, 1a1.; : 
rneu~rnuu1 ~.l1ara1\.Leryz.ac1q oył dyso.1au -
sem al,CJl uramaty.:ineJ. 

Yany. 

marja\\liłów. 
----

--:,-. . argo_we , I sw~ątec~... = (p) Kaa•bolu w celu samo-

~~"~i\Y:~·\·~. 
1
' . •, ~i f~~ 1J, Ul;,~~~z~wichf-Stol1· .~_bó!czv~~..,.tl~~.P~~P.ię,, rogQtf!t~a..( WaQda . 

Zatargiem iaki wynikł wśród mar 
jawitów war~„ " ~:; kich, zajął si<: obe~nił 
proku1 ator warszawskiego sądu akręgo• 
wego. _ Rozp.oczfltO ~-śled:i.t:.wo„: czy11 pod-

' „ . „ ł „ • r ' 



czas ostatnich zajśC n:::: w_ydarzyły się 

wypadki bluźnierstwa, świętukrC'.dztwa 

l t. d. 
Stwierdzono urzędownie, że Marja. 

Cyklar, zallłieszkała przy ulicy Moh.ó­
: owskiej nr. 45, która na piersiach prze­

l ~owywała komunikanty, w chwili przy­

: ycia do jej mieszkania policji, komuni• 

:· L.: 1iy Le oołknęła. 
Po:icla nie wydawała o. Zebrow­

sl,ie1„u µolecenła zd;~cia habitu, lecz o 

~ ... J ,ov.skl, stosując Eię do złożonej de· 

1:' :n c;i, sam przywdział strój cy wilny. 

O. Zeorow~'<i i diakon, Michał Fortuna, 

l'vl.auy 1;ra1.:.:,, Grzegorzem, mieszkają 

:,rzy u~' :y r.~~!.:..~~wskiej pod nr. 4~. 

„ 
Zatarg pomii:;dz.y marjawitami odbił 

się już głośnt!m cd1em i w gminie mar­

iawickie] w Sosnowcu na Pogoni. 
Duchowny marjawicki, Zurkowski, 

wyjechał do Warszawy, a kaplicą opie· 

ku1e się braciszek. Marjawici w So5nO* 

we.u są bardzo przywiązani do o. Zeb­

rowskiego i zapowiadają, iz b~dą go się 

3tarall utrzymać na stanowisku probosl-
cza. 

f'.iiebawem odilędzie się zebranie 

parafian w Sosnowcu w spn1wie za1ść 
warszawski.eh. 

• 
Zarząd Towarzystwa Huta Banko· 

wa w Dąbrowie G6rnicze1 \„niósł do 

sądu okręgowego piotrkowskiei?,o akcję 

c~wilną prteciw duchownemu marjawic• 
l\Jemu, Wacławowi Zebrowskiemu 1alw 
przedstawicielowi sosnowieckiej 'gmrny 
rnafjaw1cl\iej, o zwrot zabranego samo­
\\ oaue sKrawka ziemi, ualeiącej do 11 tiu­
ty bankowej"'. 

Duchowny mafjawicki Zebrowski 
nabył dla gminy maqawickiej nierucho• 

mosć 1w 177, hyp. 66 w Dąbrowie, 

przyl egaiącą, do placu 11 Huty tlanlwweJ" 

1 sLaw1a1ąc nowy płot, zajął na prze­
.si1..:eni 30 metrow sluawek ziemi z pia­

li.i .t-luty tianKoweJ". szero!~ości ćwierć 
n.~,ra. czyh ogółem 7 i pół metra 
t. ..• i:1ar. 

LUDZIOM zmęc.zonym i wyczerpanym 
----- wytęzoną pracą umysłową 
\uD ct101obami polecają powagi lekarskie 
sy,,;iemaryczne używanie Sanatogenu Bauu 
era, wzmacniającym znakomicie nadwą­
tlony orgaH1zm. Tylko Bauer'a Sanato­

:;en „,. pudełkach, zaopatrzonych w czer­

W uną banderolę, uznany jest przez lekarzy. 
Wskazó\\Ki le.Karskie .vysyła na żądanie 
Delpłatnie i tranko. Fabian Klinosland 
"' Warszawie. r262-1:.._l ....,,_ ___________________ ...., ______ _ 

Peterstlurg. \.\ mmisterjum handlu 

i przemysł u pod przewodnictwem Litwi* 
nowa-Falińskiego rozpoczęły si~ narady 

w celu rozważenia projektu przepisów 
o porządku urządzania i otwierania za• 
kłaaów i rzemysło'A y .h i rzernieślrn­

.::LyC!l. 
. Petersburg. Rozpoczęły si~ posie­

dzenia lw1:tercnCJ 1 m1ędzynarodowei w 
::Li;l rszważan1a warunków handlu zbo­

wwei,.u rni„dty I<osją 1 Europą zachod* 

11. 1 1 r:.;wiz11 111em1e'-kO·iloleuJersldego 

l< ... .tc11u hanalowego. 
fJettrsłlurg, łl..Omisja do spraw 

.il rGny !JonstwO\\.ej ucnwalua pro1el<t 
'.> a::;ygnv .v<..!iiu, pC.CZ}llają.:: ou rolrn 

Wl l i;a sei~retut! ·w uall\1 mlili5tefjum 

~~OJUY óOU,l.vO n„:. , L'. 

Yi s&~ .... oli'~C~il wy.;;s;.::~~~i. 

ł'eters1.il.lrg. \iv uHiwtr.:-y1t:,1e µoli­

cja została curni~ta z wew11~trznyd1 po­
mieszczeń 1 ochraniała tylko zewm;;trzne 

wejścia i boczne l\urytarze. WylHady 
były przerywane. 

W Jednym z audytorjów urządzono 

i:bstrul\cię chemiczną. jeuen z proieso­
row został Wy ł'rowaazouy sił'! z auay· 

torjum. 
1-'ouc,a weszła do wn~lrza uniwer­

sytt:tu 1 a1 i:.szLuwi<ła olwło uwuo;.;;1estu 

SlUL1t:i110VI. 

&\.1Jt.VY. l\„ tta u111v>1;1::ii tdu uµrz.edzi* 
id .:iluu „. v. U,llJ '"')La-.)'-.U ;:,,~UU u'-t.IOS~· 

.._L~l.1 .... , ""' • J. H ....... .) -... , „ 4..,.Lt; u"'w\.ł'ł .Gu• 

"' "~·\I hll.h;,„ •• -.1 Jil· 1\- UIA 111.:>L.} LU gus­

pO L.ull„:t.v- H ·•·J.:>l"l..::,v 'vl-,;uail·.lii t. IW>l.}'LU~ll 

u<:.~d1 Stuue111uw, OSJ\iirl.011ych o :t.urga· 

n1<.v \1 arn~ WJ\:CU. lmernat 1 jadalrne 

~c.111hn1~le. DLJsrnj ·\\yk!aay odbyły się. 

~1desa. l'I~ ialwllt:t'4~u leł\arsKim 1 

• lł!Z}fUClfllCZjO"). ' odb.Ył.Y SH~ wiece _i;.'1.1)_.ko-„ 

nana zostala obstrukcja chemiczna. A­
resz1owc:in~> 18 studentów obstrnkcjon:s­

tow, lecz ich µ0 rewizji uwolniono. C-lle· 
rech r,:łownyc h agitatorów osaazono w 
więzieniu. 

. Wykfady odbywają się w dalszym 
ciągu. 

Moskwa. W uniwersytecie panuje 

spokój \V e wszystkich wyższych zakła­

kładach naukowych odbywały się \\ y­

kłady, 8 1)rofesor6\\ i 22 docentów po­
l'.aJo się do dymisji. 

ICazań. Tlum studentów no ukoń. 
czeniu wykła:Jów przeszedł· pr~ez kury­

tarz z l<rzykami i gwizdaniem. Zjawiła 

się policja - zapisała nazwiska studen­

tów. 
Wykłady odbywały się w dalszym 

ciągu wobec mnie:szej liczby studentów. 
Wyrolt w spli"awie tPucicieli. 

Petersburg. O godzinie 3 w 11ocy 
ogłoszony .wstał wyrok sądu przysiG 
głych w procesie o otrucie Buturlina. 

O'Brien de Lassy skazany zo:!tał 

na bezterminowe ciężkie roboty; dr. 

Panczenko - na 15 lat c1ęźkich robut; 

Murawjewową zaś umew1nmono. 
Pożar w ·~bryGe. 

Petersburg. W zakładach Puliłow* 

skich spłonęła odlewnia stali. Straty 

wynoszą 80 tys. rb. 
Dżuma . 

Petersburg. Ułowny inspektor le* 
Kar::iki tdegratuic z Charo1na do mini* 

stra spraw wewnętrz.iych, iż dokonał 

przeglądu miasta chińskiego, fudzia­
dama. 

Epidemja słabnie. Onegdaj stwier* 

dzono wszystkiego 3 wypadl\1. W os­

tatnich czasach spalono 4,000 zwłok, 

1000 pochowano. Pozo:::.taie do pogrze• 
bama ieszcze 300 zwłol<. 

z. powodu mrozow. 
M1kołajew. ł\omitet giełCivwy za-

w1adorrnł 1..uazoziemsl\le orgamzaCJe 
handlowe, ze wooec mezwykłycn mro­

zów na j;Ołudniu-zobowhizanta tenrn­
nowe w sprawie sprzedaż.y zboża nie 
mogą być na termm wy1w.1ane. 

»'ł.resztowanie s~u»pców. 

Ufa. Aresztowano tu liczną ::;ei\tę 

,1skopców". 
.JUzacja i Lotaryngja. 

Berlin. t\.omis1a parłam entarna dla 

raz v. :.łltrna ,)ro Jel\ tu :~onstytuCJi ctla 
Alzacji i Lota1yng11 odtoczyła obrady 

swoje na cias rneogran.czouy, Panuj~ 

przel<011i.11Ue powszechne, że rząd najnie 

wątpliwiej wycofa całl<1em projekt. 
· Ultimatum. 

Berlin. Ut:1e11111h:i tuteJ::>ze donoszą 

że iqa rosy1sk1 przesłał chińskiemu 

ultimatum w :::.µraw11; poszanowania 
gwałconego Jakoby przet: miejscowe 
władze cłlmsk1e traKtatu i ro.Ku 1881 1 

grożąc w przeciwnym razit! zarzqd.Ge­
rnam natury WOJSl(OWeJ. 

Chorooa papieża. 
Rzym. ::,tan zdruw1a papieża zada~ 

waiający. uorqczk" ustała zupełnie. 

W pr~yszłyrn tygodmu papież roz:pocz· 

Hic znowu uaz1elanie zwykłych posłu· 
~lldń. • I 

~ypauek w koszarac~ 
· L1zouna. Puucza:s zwit:lizarna ko„ 

st.ar w uuarde przez lTillllStra wojny 
zapilaia się pod.toga w sali przyjęć. Ra· 
nwnycll jest 150 osób, rnektóre ciężlm. 
IJemonstracja ami:~~a oiicka. 

L1zlJ011a. ~ 01:1ono uo11o;;zą, że z 

olrnzJ1 ouvywa;ącego się tam zebrania 
katol1l,ów noszło uo po\ ·atnych rozru­
chów. 

·num strzelał z rewolwerów, powy­
bijał szylJy w iokalu związku robotników 
Katol1c1~1c11 i urc:&dz1ł pochód demonstra­

cyjny ul1cam1 miasta. Pol1c1a olrnzał<t 

::>lt; bezsiln'ł. Gubernator podat stę dv 

O} fllt::i;l• 

ci~raj~• llJ~erny. 
Trjeijt. lJu.ęanicy panstwuwi żądając 

poun1c::.1t:n1„ _1.;ensJ1 rozpoczęlt ::)lf'1JI• 

bierny. 
Odczuwać sit; w da.e Sli„le~6L.1eJ 

w wydz1ałac11; telefornczuy ui, li;:ł~.,;1...­

j1cz11ym, portowym 1 celnyu1. 
brecJa i Rumunj a. 

Ateny. 1~u111ster :::if.H<iw t.agranicz* 
nych u1.1:>w1auczy1, ze ku111u11Ja we po ... 
czyUJła hlUhOW w Ct!lll Wt.llOW1t.:lhi.i :SW• 

SUlll\UW O)'plUlłh;1lj(;.GH)'C!l I. Ufcqq. t'an­

!:ILWa :2.i.lpllj'JaZ1ll1.h•t: .t.avl1alv•hllj U'1lJ ... ll­

lllit1::il f!U I.Ci VI au1u ::..u.>UIJl\UW~ t;,i t;!,.n.u• 

J UIUUU;:,1\•'-U pv;:i • ..,,u lw•·'· v .:>W.; I i:.ULU'ń~ „„ llc:.Ual "4U t--v;:>1~ .... „„.~Hi. 

~rll 'j/1.~'łirJ'sJ• 

San iaga de liime. „\..:eki wylały. 

Komun11i;c;c" ... 1\0lt:JvW1:t µ: l::fl'•ana. 
• llłi a •łl -ir;,. .„ !i j •. 

KonstantynJpoi. L ,, 1 v NiCJi nadcho· 
d~ą w1aaomo~c1 o łll~bywałych zaspac11 

ś1~ież.nyc!J, trzęsieniach ziemi i napadach 
wilkow. Lud11ość cierpi straszną nędzę. 

i<onstantynopol. Szaleje gwałtowna 
burza na morzu Czarnem. 

~ZJ motna r~z~ić Lian~ w Mont~ ~ario~ 

W panopticum Castana popisuje się 

obeCilie z olbrzymiern ,,owodzeniem pa­
ra krupierów z Monte-Carlo, którzy ll• 

czą publiczność żądną wygranej. w jaki 

sposób można wygrać napewno. 
Jeden odgrywa rolę k.rupiern, dną~i 

zaś stawia podług własnego przez sie­

bie wymyślonego systernu i w ciągu 3 

dni wygrał około 6000 trunków. Z PO· 
wodu tego oryginalnego turnieju Jedna 

z gazet berlińsloch wydrukowała arty* 
kuł, !(lóry zainteresuje niejednego z 11a­
szych czytelników, p. t. ,,Czy można wy­
grać w Monte Cario? 

Zdaniem gazety, pytanie takie dla 

osób, które corocznie nad Jasnym brze­
giem przygiądaJą siP, ruchom kulki ko· 

scianej, ma znaczenie pierwszorzędne. 

Corocznie znajdują sic: anglicy, któ­
rzy mają Jakoby rozbijać bank, jednakże 
w rzeczywistości nikt takiego pana nie 

widział, JUŻ choćby diatego 1ednego, że 

bank rozporządza takiemi olbrzymiemi 

środkami, 1ż słynny gracz Garcia, który 
w „Mentee• Kilka miljonów wygrat, 
nietyłko wygrane, ale 1 własny maJąti.!l( 

w grze stracił. 

Podobny los spotkał wszystkicn 
t~cb, którzy ~iększe sumy tam wygrali 
mkt rne um1a.r skoriystać z uśmiechy 
losu i utrzymać wygranej. Czy to za -
m1.łowarne do gry, czy tez inne wpływy 
sprawiały, że gracz, który wygrał więk­
szą sumę, dopóty nie opuścił teJ iaskini 

gry, dopóki nie zostawił w niej ostatniej 

20-frankówki. 
Na pytanie, postawione w naólóW­

ku, znajduje się tylko Jedna odpo:iedź: 
• Wygrac może ten tylko, który ma 

:szczęście". Zaden system, choćby naj· 
łepieJ obmyślany, nie ma racji bytu. 

Umysły ludzkie, od chwili założenia 

domu gry, trudzą się nad rozstrzygnię• 

ciem teJ kwesqi, czy można z pomoq 
rozumu zwalczyć los szcześcia w rule· 

cie. Pomimo najrozmaitszych systemów, 

walka okazała si~ nierówną i każdy, kto 

zdrowo zapatruje się na świat. musi 
przyJŚć do przekonania, że niema spo„ 
sobu zwalczenia maszyny Leblanca, 
l\lóry w swoim czasie powiedział: .Zeby 

si~ jeden człowiek znalazł na świecie, 

któryby mnie przekonał, że jest w sta• 

nie napewno codziennie wygrać 5 fr., 
w tej eh wili bym zamknął cały dom 
gry. 

Wielu ludzie jest przekonanła, że 

wynik gry" iesl zależny od zręczności 

krupierct, rzucajl\cego lrnlkę; z tego po­
wodu niekLOrzy gracze obstawiają spe· 
cjalnie O (cyfra bankiera) oraz poblizkie 
liczby 35, J, 26, a2, 15, 19. 

Do:::.wiaciczenie okazało, że, pom mo 

obietmc hrupiera, przez całe dnie hry 

numera powyższe nie wycl.od,1ły, "po­
mimo, że Jrnllrn 11a o padała naJuadziej, 

bank wyg_r~wał miliony i nigdy nie 
w trudnosc1ach płatniczycll. 

Bank ~ie potrzebuje się bać pr: 
w~1l«1, t?dyz przekonał się, że najw 

m1I1arde:zY_ tracili d'.a niego swe ma~ 
a to dz1ę1<1 temu, ze stawki są og 
czone. 

1 

Najczęściej . gracze. chcąc tra~ 
wygraną w razie przegranej, podw· 
stawkę. ' 

. . Le~z i . ten . s;st~m jest w nah 
szy11_i ::.top111u . rnelog1czny; codzie· 
bowiem zdarzają się serie z 12·tu 
n.en, wskute_l\ <:z.ego gracz, podwaja 

stuwl\:ę, 111e 1est w stanie wrócić prze 
nycl1 pie!llędzy. 

Pięć tranl(ów, poslaw1011e na c 
ne lul> czerwoDe, przy 11-ym razie 
no st 5, 120 frunkó w, które, gdyby 
i, rał grac.!:, wycofuje zaledwie 5 r 

wszycn tr.; przy 12·ym zaś razi~ 
traci 5,000 rr. z gorą. 

Wobec tego nawet ten system 
ma l.adneJ ::>zansy powodzenia. Na 
czy deprymująco wpływa jeszcze 
otocze1m:. 

Z przedsionl~a słycl1ać przyciSi 
tony urluestryi di:lmy w pięknych tu 
tach; ~ozpaloue twarze graczy. kL 
ostatnie p1em'łdze kładą na szale s1 
:kia, wreszcie ciągły szelest kulki, . 
1ące1 w ruletce, wywołują tald na: 
1 gorącą aLmosfer~. że nawet najw, 
oblicz?ny gra,„ musi stracić swą zi 
krew J zapom.i.eć o systemie. nad 
rym. pracował przedtem ca-łemi gt 
11am1. 

Najlt:pszy sposób wygrania w 
te*Carlo, pewny 1 wypróbowany. i~ 
s1aaać do gry. , 

dpo 1'edzi od Redak 

P. RacjamH . .:.Kiemu. Podzielamy, 
skie poglądy, umiescić wszakże nie 1 

żerny ze względu na nawał materjał! 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODĘ 
usuwa 

piegi, pryszcze, opalenia 
wągry, czerwoność tw 

i wszelkie plamy 

9a~ła ao ł~a 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego 
011 unikniQcia naślada1nictwa, katde p 
zaopatrzone jest w pł1mbę, na klóraj : 

duje sit N! 204 I nazwisko •Jłlłl 

Jan Niwińskl 
Sprzedaż w aptekach, składach apt 

perfumerj ach. 

Sanatorjum D-a Solmaoa 
Warsuwa, Af„EJĄ SZCJCHA Nll 9. Spco)al 

LĘCZENIE CHOROB CHlRURGlCZNYCH l 

BlECYCH, Pobyt i opatrunki od a do 7 tb. dli 
Ąmbulatorj um od 12·ej do 1-ej po p: Prac: 
Roentgena. 171=12· 

„ ariete CORSO,, oyrekcja Theodor Jum 
NOWY PROGRAM. 

M-lle ZAWISTOWSK.Ą. I M-lle KRASINSKA. 
M-lle ANDZIA. Duo HUGO et PEPITA. 
M·lle DERBY. Trio STELLAS. 
M-lle LARINA. M-lle LIZZET. 
M-lle PAULA TOf<A. M-lle SENNY STEPI. 

M-lle DELLA TOU 
M-lle NELU. 
DUO JULIANOWICi 
M·r ROBERTS. 

i t. d.,j \ 

22 pierwszorzędhe numery. 

Początek punktualnie o godz. 10-ej. 

CENY MIEJSC; Stoliki po 75 kop. i 50 Kop. Loże na cztery osoby 4' ritl 

Dyrekcja gwarantuje doborowy program 1 wzorowy porządek. C;ay w b.uf 
znacznie zniżone. 

. li 

ot z ,b 
li n1 s 

na ~alanteryjną robotę, wywrotki i pasowe 

magazyr. obuwia J. Windma1 
. tiiowomie jska M 4. r.29· 



KUR.JER ŁÓDZKf-17 luteQo 1911 r. Nr. 3Q. 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych 
Krótka Ni 4. 

moczopłciowych 
172-0-10 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho· 
rooy S1{óry i wypadanie włosów~ , prądami wysokiego napięcia ( świ eżba, hemo­
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących wlosów), masaż wibracyjny 

-ł pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, 1usu-
wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów rnoczoplciowych), 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osob na poczekalnia. 

Telefon Nl1 19-41. 

434-S20 

'1t Kwiaty świeże, ~ 
Jto;Jiny, bukiety i wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

W.SALWA 
Dzit,lna }fa 4, Piotrkowska .M 189 

i Zgierska X2 7. Telet. Nr. 14-99. 

„HANDLOWILC" 
j f· DYNY ! IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

„Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pra­
cowników handlowych i przemysłowych. 

1,Handlowiec" zamieszcza 5tale wakujące posady. 

„Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

„Handlowiec" udziela b€zp.tatnie porad prawnych. 

„Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

,,Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan­
torach pocztowo-tele{!raficznych. 

Numery o kazowe g ratis. 

Adres Hedakcji: arszawa, Miodowa 3. 
CENA: rocznie · . . r~b . 5.- ) 

kwartalnie . . „ 1.25 > z przesyłką pocztową. 

Ważne a1a pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
EUGE J " 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Sian. Paniom w ł:.odzi okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy z natychmiastowym wysu 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzace jako to: 
loki turhanowe warkocze i postlsch, za. 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina. 
nia najno wszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu 1 w domach . 

Kompletna :Fa bry ka 
Try.kotów w Kaliszu 

składająca s i ę z następ u jących ma· 
szyn: 14 Kettenstiih le, 1 Schleif­
maschine, 5 Rundstiihle, 2 Spul­
maschinen, l Raumaschine i t. d. 
jest całkow ic i e lub częściowo za 
umiarkowaną ce n ~ do sprzedania. 
Fabryka może również nadal w 
tymże miejscu być prowadzona. 
Łaskawe oferty do bmra ogtoszeil 

"Kassman i Sachs" w Łodzi . 
470- 3- 1 

•• Prenumerat1: w nosie również rnoźna przez T-wo pra• 
cowników handlowych (8Jiska •. M 9). 

„Zt:~elfte" 
Za awa Za_l!!czna ~ :~=:!:i1~;aiś··~::~ 

Red i'! loor J. ~{ar :asiński. l<ierow11ik literacki K. Hoffman. 

c ..... - - ........ -·~- - - - -„ ----- --------
SZ CZUF{Y 

1V)t·:p1u I. 'l'd1ul! pasta i.irzy,.,ulow'"''' 

w Aptece jl.Zalewskiego w Rawie Amato1, kie kUku Dran•illy..:zne pn: ~· St <)'" ·1 Od ka!IE·211 i Gt;ju•ypki„ · 

l ! Ub piot r. nagro<lz.:>na :1.tl ~zybkit: i 
pew11e d1i~łanie na wysta•Nie w \Vio:. 
~ 11it1 wit:lkini medale1;1 ilotvm. Cena 

l!"„l,1 l. '.:!0 kOjJ. OplvCt: p1,-t es [><JCt • 

Chrze•r· Derno:l-·•a..;J' 1uqdza ZABA\>VF, • i~ 
'TJ\ :i:.t t ·~.'\ z n de 1 urozma·.:;nym pr<J ', SPR~E.O A.Ż. " shł c1."d~ • i,~"": /. ~~ 
l(rlłT•'' d.19h.tt:gn.w·~·el?Jeh:.'•" •) t1_,ch1„ptd:" c46o b 1 (,i 
;j !''-' , • .,.„,foiw, w .iall \\'·t:) l:WAl'X:\, 'Wf;:::·-:."~.:.~ ~· '& - - ~ 'r'~Va 

.łprr ul. Pn:cdzalnb!lej .i\W 6\, 4 i'J- l 

Teatr „URANIA" · 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 
od 16 do 28 lutego 1911 r. 

Pl~ & BAL 
Tańce Akrobatyczne. 

KOLISZER 
Polski humorysta, ulubieniec Polskiej 

publiczności. 

The Hittrys 
Znakomity muzykalny akt. 

Faun et Nymphe 
Scena mitologiczna sceniz. przez prof. 

Burchardta. 

The Fourells 
The best Comikal Wire Akt, 
~~~~~- -~~~~~ 

Torontos Trio 
Zua.komici gladiatorzy, 

The łliglander's Trio 

Speciallsta chorób skórnvc~, W&L\ll· 
rycznych i niemocv płcioweJ 

Dr. St. LEWKO~VIC1. 
Leczerne elektrycznością, elektry­
cznym światłem i massażem Wi· 

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 

Przyjmuje od 9 - 1 i od ó-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4· 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, wene­
ryczne moczopłciowe i niemoc) 

płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA .N2 2, 

Pnyjmuje chorych od i - 1 rauo i oo 
4 - 8 po poł., panie od !I - 6 po poł , 

8674-0-0 

Dr. L. Klaczkin 
ł<1n1t11ty1llw1kl 11 

Syphlll1, skorne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Pr1'yjmujt pod 8 ·-1 rano 1 \I O 

S --8 wieca. dla pań od 4:-i r • 
południ!!. 71! 3-0 

Specjalista chorób włosów, skór­
nych (piegi i pryszcze na twarz} 

etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa· 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i 01.> 

4 do 9 wiecz., dla dam od -ł-~ 
po poł. 337-41-1 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecwch. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i p6ł d-

6 i pół po południu. 

Ulioa Poludniowa 23. 
Telefonu NM 16.85 2010-1 

T rzy pi~;;;:ot~:~~~;;ri tańce I Dr. Rabinow1ez 
Niemiecki brawurowy komik. CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

--- i uszu. 
MEP~!~TO 3. ·ZIELONA 3. 

Marg areta . 11-:-3-1 

,Th<F;~:,··~~·.~::;:•lwwi. 861 glow:r i migranę 11 

Atrakcja I rz~du. Znakomita nowość. ra·dykaln ie usuwa 

URANIA-BIO l\\igreno • Nervosin 
Nowa serja obrazów. 

Pod werandą. 

Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod batuta kapelmistrza 

GIZA STERJAN, 

Bez;warunkowo pewny i .nieszko­
dliwy roslinny środek. Żą,Jać w 
aptekach i składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. sat , Pudełko l,20 kop. 

287-02-1 

Z gotowane i śmietanki f 
N aj smaczniejsze ~ 

Etykieta zawi erdzona przez n:ąd. 

I_.,,,_," Wystrzegać się naśladownictwl 

~.lir~ri *' ii •• HF 

I Towarz~stwo AKcJjne Rieź~i MiejsKic~ 
w Rosji 

War sza wa, Krakowskie Przedmieście .M 5. 
poleca: r.883-20 20 

I) Włosreń tapicersk i. 2) Krew 
3) mączkę mięsną. 
4 ) Ku p u 1e i sprzedaje skory 

mokre u che. 

suszoną. ft 
surowe, 1 



8. f< UR I f: f~ r_QDZ!<l - li lute~o 191 !1:' r. 
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the B'o „ Exur z Dziś w czwartek jutro w p iątek NADZ v YCZAJNA SENS AC · A !!! 

Zielona 2 
ragiczna ist r"a z ż c! PPter . urs iegJ ~ ludenb 

v pros I or"um na stole sekc jnyrn p'loo t1 agedi a na tle wspól 
czesny h stosunkó 
ks1takąc. <: ię młodzie" 

• •• • •• Bii •• Bii • „ Oprócz tego 7 ślicznych obrazów. r301-2-2 . 

„O o , , . W piątek i sobotę dnia 17 i 18 Lutego 1911 r. Wspaniizły program '!i.; ~ ... .;:1 c .-.: '7: '- ~as~h. 

\ałQ~Q pa~y s1·r1•s v\ Sp a niała natura 'l\ołrzymał sło~I (Drdmat). W wy '. . 1 l. Po 'NStawien: 
W U .· V w kolorach. Ił W urt. sceny Nowr.; ,;·_ .-ieJ. lKu:n:czny) 

Telefon 15-81. 
~~~~~rru~~~~~ 

Dwuzt aczna przepowieDnia <K omed ia). WjazD na Rothorn ~:.~~~ 1;iała 
'(f a a •ł (Dramat). W \vyk. najl. ';&I. OD UODZ. JO i µół li-\r. 'ł tl 
111 a przyro ZO'la Sl a art. am :>ryk. teatrów. W;s. WIECZOR „v~ea, a„ 
Orkiestra ,,Trio Koncertowe. 305 -1 - -1 Dyrekcja Hotten-Cz~il)ski. 

B Znany Cyrk A. : ignB · I 
~. , RYNEK TARGllWV, przy 2biigu ul, Cegieillianej i Dzielne ' ~ 
~ ~ @ W piątek, dnia 17 lutego 1911 roku, @ 

I sroitowo-a t etJCZ~e-rrzeGsta wieme B 
t{j) z udziałem całej trupy na czele nowych debiutantów. (fi) 
S!! 20-ty dzień wielkiego wszechświatowego championatu ~ 

I- Francuskiej Walki zorganizowanej orzez znanego w ~ 
- Rosyi i za granicą profesora atłet)· A. W. Kazakowa :i~ m dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo (i;) 

G "' na całym świecie. ~ 

~ Honorowa wstęga, złoł:G s1„ebr::ie @ ® ii bronzowe medr.11le rr& 
Dziś walczą 4 pary ~ 

@ Hans Szwarz - Hanibal ~;ł 
~ Germania. Abisinja. @ 
'h~ Karoli - Makdonald @ 
~ Kil~Uta - J;;;:en @ 
@ Czar~:· Maska-DaHesler @ 
@. Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. @ 
@ Początek o godz. 8 i pół wiecz. @ 

W niedzielę, 19 lutego r. b., o godz. 3-ej po południu, w lokaiu 
Stowarzyszenia Pracowników Hanr'!owych przy ul. Długiej Ni 45 1 

odbędzie się 

Zeb anie Ogólne 
Członków Towarzystw~ Krzewienia Oświaty. 

PORZADEl< DZIENNY: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego; 
2) Sprawozdania sekcyjne i kasowe. 
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 
4) Zmiana ustawy. 
5) Wybory 5 członków Zarządu i 3-ch członkówKomisj 

rewizy1nej. 
6) Wnioski Zarządu i członków. 

Reklamacje co do nie otrzymania zaproszenia przyjmuje biuro T. K, O, 
(Zawadzka 17) w sobot~ 18 lutego, od 6 - 8 wiecz, i w niedziel~. 19 lutego, 
od 10 - 12 ranQ. r300-2-2 

~yndyk tymczasowy masy upadłości łódzkiej firmy: 

,.M. M. Poznański i K2'' 
w osobie Mojżesza Majera Poznańskiego, zamieszkałego w Łodzi 
1.11. Cegiei!liana ."Ni 531 w myśl artykułu 502 i nast. Kod. handl. 
wzywa wszystkich wierzycieli masy, aby w ciągu dni 40 od daty 
ninieiszego ogłoszenia stawili się przed niżeJ podpisanym syndy-
1de111 osob i ście lub przez pełnomocników i zaprodukowali tytuły 
swoich wierz}telności i aby w ciągu następnych dni 15 stawili 
się do Sądu Okręgowego w m. Piotrkowie w celu sprawdzenia 
~akowych wierzytelności. 

Czesław Rożycki 
pom. adwokata przysięgłego. 

P1,. trków, plac Aleksanira, d. Szymańskiego. 488-1 

, 
w 

od będzie się w sobotę, 18 lutego r. b., w lo­
kalu wlasnym, Mikolajew ~~ ka ~ 11. Bilety 
wejścia, dla Pań po 1 rublu, dla · Panów po 

l rb. 50 kop. 492-2--1 

'' 
z A 

TygGdnik naukowy, 1poleczny i literacki. 
„IZRAELITS:l" jest jedynem u nas pismem polskiem1 po­

święconem kwestii żydowskiej , oraz zwalczaniu .wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawll1ctwa „Izraelita" daje czytel­
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara­
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwi~k­
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
1 ł naukowych i literackich. 

Zespół wsp6ł'p1 acowników „Izraelity" tworzą: 
Agricola, F. Arnsztajnowa. Majer Bałaban, .Bela­

:rjusz, Leo Beimont, B. Centnetszwerowa, Leon Choro~ 
mański, Jul.ja llicksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid­
ler, Leon Gorecki. Kazimierz Grosman, Jerzy Gum.­
nowski, Cze~ ław Halicz, Jan A.dolf Hertz, St. A. Kem· 
pner, Henryk Kohn, Jerzy K.urnatowski, Leon Uchten· 
banm, Henryk Licbtenbaum, N. Likiert, J. ~I. Muszkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Koz , tańskj , Eug. Sokołowski, Mieozysław 
Sterling, Wojciech Szukiewicz, ~t. Szymański, Józef 
Wasercug, Adam \Vizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 

kwartalnie rb. 2. 

PREMJA „JZRAELIT ": 
Wszystk im, którzy opłacą :' renumeratę za pierwsze półr?cza 

1911 r ., wyślemy odwrotną pocztą BEZPł.ATNIE dwa dz1ełkz „ Uiiłysemityzm" Anatola Leroy-Bealieu i 0 Rzec" 
o Salomonie Maj monie" , Klemensa Urmowskiego. P renu meratorzy 
kwartalni otrzymają oba dz iełka powyższe po cenie znacznie zni­
żonej (50 kop. za oba). 

Adres redakcji i administracji: 

Warszawa, ul. Próżna 8. Terefon i58-90. 

-;.... ... ~.~~~t..r:.7"~. ~-:t.I. .,,,..-.,..,...~--~. 

l?.rzewlel{ł9 

KASZEL i CHRYPKĘ 
leczy się przez 

Acheńskie 

r1434-0 

ł{ano1owiec 
z kapitałem do 12.000 rubli, 
chce przystąpić do spółk i ze spe­
cjalistą fabrycznego albo komi-

sowego interesu. 
Oferty w biurze ogłoszeń· Kas· 
mana i Zaksa, dla „B." 485-3 

Ogłoszenia drobne: 
Dom do SiJ rzcdania, oficyna 

placem. UJ. Szopena Ni · 
w l~adogoszczu, u gospodar 
naprzeciw Drab inki. 480-3~ 

Dziecinne łóżeczko do spn 
da 1a. Ogrodowa 30 m. 1 

484-1-1 

Kapusta kwaszona kilka bea 
jest do sprzedania. \\ iai 

mość: ulica Młynarska Ji 65, 
:-,klepie. 426-14-1 

Lomoard akcy111y, ul. Miko 
jewska Nil 23, sprzedaje 1a: 

różne towary wełniane na g 
mtury illę:)i~Je. 402-10-
(~ , .., ,_. : , 2 <lo szycia Singt 
ld p:awic nowe, do sprzeda 
pie1 śc; i wa i bębenkowa, i u 
szyna ia 16 rubli. Konstat 
nowska N\! 7 m. 16. 476-3-
:Nauczycielka, mająca dypl( 

z ukończenia uniwersy1 
w Lozannie oraz patent i ś 
dectwo nauczycielskie mie1 
wego gimnazjum udz'ela le! 
francuskiego (iezyka, literat 
ewenlU3lnie przyspasabia do g 
naz,um i szkeł średmch. Littat 
Pasaż-Szulca 19. 'ł-74-~ 

Poszuku1e umeblowąuego pQ; 
iu, w pobliżu Nowego R 

Oierty w Administracji pod , 
475-3-

Zaginął" paszpon, wydany z 
l{aoogoszcz, pow. łódzk 

gub. piotrkowskiej, na imi~ 
:>zczygielskiego. 4 72-3-

z powodu wy1a:i:C1u 1est p1w1 
1. warsztatem rzeźnickin 

sprzedania. Wiadomość: ul. 
dzewska }& 223. 452-J 

Zaginął paszport, wydany z 
ny Lelew, pow. włosz 

sldego, gub. kieleckiej, na 
Hersza Sałomonowicza, za • 

4ó4-3-

1 ag1nq.ł' paszport, na 1m1e L 
!.J Błotnego, wydany z g 
Pruszków, pow. łaskiego. 

466-3-

Zaginął paszport, wydany z ~ 
ny Konina, gub. kaliskie 

im!~ Stanisława Szmalca. 
490-3-

Zaginął paszporr, wydany f 
burmistrza m. ,Łasku, 

piotr.wwskiej, na imię S. 
Dobe„kiego. 491-1-

zagrnęła kana oJ paszµ 
wydana z fabryki Pozndf 

go, na imię Adama jagieł10 
489-1-

Z-agrn~ła ka~·ta o c1 paszp 
wydan?. z fabryki Ei<l<ert' 

imię Leona Sobańskiego. 
486-1-

Zaginęła dziewczyna, l:lt 
Chiromantka P. ABRAMOWNA ~redniego wzrostu, 'i 

Syndyk tymczas owy m .1sy upadłości łódz k iego kupca: psłyl ki źródlana HOTEL szn.RN, Wschodnia 62 m. 1s. ciemno-blond, nazywa się tt 
F0 J• f t'dł d oraz inhalacje z roztworów Przyjmuje codżiennie. \Vąsowicz. Ktooy wiedział• 

1 tpO r ~ en era ACHEŃSKIEJ Każdemu odkrywam fizyczny, materjalny, lwwej, proszony jest o zaw 
w myśl arty lrn ł1i 502 1 nast. Kod. n a " dł. wzywa wszystkich wie- SOLI ŹRODLANEJ duchowy świ at człowieka. 433 - 2- 1 mi_enie Wacława Wą50Wicz~ 
, ą-..ieli masy. cJ b w ą~u dni 40 od daty niniejszego ogłoszema Acheiiskie Tow. Przeciwko kokluszowi. astmie, przy dogoszcz, Swsa Aleksandro 

• W I S ~ prz d ll l.: >d ), 3a11ym syr.dyKiem OSObiśc1e lub przez NATURALNYCH PRODUKTOW kaszlu. katarach krtanL oskr zeli i choro· ~ 32. 482-2· 
.1 ill 1C Ó , 1 JJUK. •Wali tytuły swoich W1erzyteJnośd i ZRODLANYCH bach ~c, Wzbulza ap;tf, zaginął paszport, wy~any 1 

oy w ._ią . 1 cL•ę .y ... ti J111 15 stawili s ę do Sądu 0Krę ..;oweg > w Achen (Akwizgran\ "USS/n gistratu m. Łodzi, na 
h I , Uwaga: Orygrnah\e Ach eński e pa- .I .I v 

w m. Piotrkowie w celu sprawdzenia takowyc w1erzyte i;osci. st,·lkt- "'r6dlane so tylko z różowo c P . Jakóba Daw1'da Gingolda 
' " ... „ J, Sa::>ki e)iv w Br ześci u-Lit , rnnJ- nx. • 

Czesław ROŻ;tf Ck i banderol ą, i podpisem prof; d-r a w Hadze. Poiwolenie Rady Medyczn. 481-3' 
pom. c: dwo kata przys [ ~ego. S~l sz:ni.i:· Cena fi. 1 rb. L.::idać wsz~dzie. 

~ Do na liyc·:t -_v r.ptekaC'1:1 isk!. upt~ cz '1 "" 

---~t.rków, plr.:___ Al e'..'_s~~ra, d. :-izy~~ liie~'.J, 41rl:?.7_J_l _j~~·~~~-~·-~ . .,.~-,~~~~~~-:-~:'l.1~~P~r_::z e~sy~łk~·a_'.o~·l~2~-c~"i~f:!.:_l.~<l~a 1~m~o~l ~5 1~::?=.-.:'._o-::::.·1 _-;---.---;--;:-~~-=--:--:-;-.;-: 
w y<lawca ~t. n..stą,~ek. Redaktor odpowtad..r.taln 11 i111. l:łoa1fa~/ tłi~ 

l '\ 


